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Norwesko-litewska umowa 
o współpracy wojskowej —  

Mnie na pustym miejscu"
Przebywający na Utwie minister 

obf0fly Królestwa NonwgB Jorgen 
6*1101 minister oehrony kraju Utwy 
^  u n k a ^ u a  kontakty wojakowe 
mifdzy obu państwami ugruntowali 
podpisaną we wtorek umową *0 
kontektach i współpracy w dziedzi­
nie obrony*, Informuje ELTA.

Tc porozumienie jest już szóstą 
lego rodzaju umową z państwami 
NATO, zbliżającąwten sposób Litwę 
z tą organizacją międzynarodową, 
powiedział minister L  Unkevi£ius. 
Zgodnie z umową będzie prowadzo­
na współpraca w sferze dwustron­
nych negocjacji, konsultacji, semi­
nariów i konferencji. P ersone l 
wojskowy Utwy może też liczyć na 
poparcia w różnych zajęciach szko­
leniowych.

Jak powiedzie! m in ister L. 
Linkewfiua, T a umowa nie powstała 
na pustym miajscu1— dokument ten

ugruntowuje już ukształtowane wie­
lostronne i dwustronne stosunki stru­
ktur obronnych. Przeszkód w dalszej 
współpracy z Norwegią nie ma, pod­
czas uroczystości-zawarcia umowy 
powiedział minister, a  następnie 
ew oje słowa sam  przetłum aczył 
gościowi na język angielski.

J . Kosmo wraz z towarzyszącą 
mu delegacją złożył też kwiaty przed 
pomnikiem bojowników o  wolność 
Litwy w pobliżu wieży telewizyjnej. 
Ambasador Norwegii na Litwie Per 
G uilik S tavnum  m inistrów  o b u  
państw oraz towarzyszące im dele­
gacje zaprosił na obiad.

Jo rg e n  Kosmo spotkał się z 
wiceprzewodniczącym Sejmu Aloy- 
zasem  Sakelasem, członkami komi­
tetów Bezpieczeństwa Narodowego 
i Spraw Zagranicznych, jak też z kie­
rownictwem Sztabu Generalnego, w 
MSZ lin.

Spadły lipcowe wskaźniki 
ekonomiczne

Według wstępnych danych De- 
pirtamentu Statystyki w lipca  w po­
równaniu z czerwcem zakres sprzeda­
nej produkcji przemysłu wytwórczego 
1 pne!wórcxego zmniejszył się o 4,3 

a bez produkcji przetwórstwa 
"PJ—e 10,7, Informuje ELTA.

Bjfdła i drobiu we wszystkich go- 
*P°d*ixtwach zakupiono o 0,8 proc. 
"Nity mleka — o  3 proc. więcej w
porównaniu z czerwcem.Wlipcu prze­
p o n o  mniej ładunków transportem 
tofejowym, morskim i powietrznym. 

™ caV  obrót towarowy (według
Porównawczych) zmniejszył się o 

^  proc.
^ “ yoniu-lipcu w porównaniu z 

^lopanym okresem ub. roku pro­

dukcji przemysłu wytwórczego i wydo­
bywczego sprzedano o  6,7 proc. mniej, 
bydła i drobiu skupiono o 15,4 proc. 
mniej, mleka —  o  9,6 proc. mniej. W 
tym  okresie  m niej przew ieziono 
ładunków transportem  kolejowym, 
rzecznym i powietrznym.

Inflacja w ciągu 7 miesięcy br. 
osiągnęła 19,9 proc., w ciągu dwunastu 
miesięcy (od lipca1994r. do lipca 1995 
r .)— 38,5 proc.

Sentencja dnia
Cierpliwość to kwiat, co nie 

rodnie w każdym ogrodzie.
Heywood

I Z kartą VISA bezpieczniej
Rozmowa z wiceprzewodniczącym zarządu departamentu operacji 

walutowych *Vilniaus bankas" Raimondasem KUTRĄ
' — W  g ru d n ia  1993 roku  ”Vilniaus bankas" p ier­

wszy w republice wprowadził k a rty  kredytowe YISA.
Pisaliśm y wówczas o tym. M oże w arto raz  Jeszcze 
przypomnieć, co  to  są  te  karty  i  ja k ą  pełnią funkcję.

— Rzeczywiście, byliśmy wówczas pierwsi i nadal 
jesteśm y jedynym  bankiem, który operu je takimi 
kartam i. M iędzynarodowe personalne karty kredyto­
we V ISA  (Classic) są  przeznaczone dla określonej 
części obyw ate li, gdyż s ą  d o ść  drogie. D latego  
najczęściej korzystają z  nich osoby, k tóre często 
jeżdżą  poza granice kraju i n ie chcą ze  sobą wozić 
większych pieniędzy. Karty V B A s ą  na świede bar­
dzo popularne. K osztują u  nas one 40 U SD , nato­
m iast 80 U S D  kosztuje roczna obsługa. Sam a karta 
jest ważna kilka lat,' zaś op łatę za obsługę uiszcza się 
każdego ro k u . Funkcję karty  m ożna popularnie 
porów nać do  książeczki oszczędnościowej. T aką wa­
lutow ą k artą  m ożna się rozliczać w  hotelu, sklepie na 
całym św iede. P o  prostu z  niej się spisuje potrzebną 
sum ę za dany tow ar bądź usługę.

—  W ykupiona k a r ta  więc m usi być pokryta od­
pow iednią sum ą pieniędzy. I  czy każdy może tę 
k a r tę  nabyć?

—  N a b y ć  j ą  m o g ą  ty lko  obyw ate le  Litwy. 
Oczywiście, że  m usi być pokryta pieniędzmi, co 
całkiem nie oznacza, że  dana osoba musi te  pieniądze 
wnosić d o  naszego banku. M oże w ogóle nie mieć 
pieniędzy w  żadnym banku. Zanim  wydać kartę  V I- 
SA  dokładnie sprawdzamy wszystkie personalia da­
nej osoby: esy nie była karana, czy nie jest zaplątana 
w  jakieś niejasne sprawy finansowe, czy m a stałą 
pracę i jakie m a pobory i w  ogóle jaki jest stan m ają­
tkowy. Gdy m niej więcej się upewnimy, jakie docho­
dy m iesięcznie m a nasz przyszły klient, wówczas 
możemy decydować, na ja k ą  sum ę rocznie wydać mu 
kartę . Ogółem  "Vilniaus bankas" rozpowszechnił już  
około 1,5 tys. kart V IS A  Z  tego około 800 kart 
personalnych. R eszta są  to  V ISA  - Biznes karty, z 
których korzystają przedsiębiorstwa. T e  ostatnie 
wprowadziliśmy mniej więcej przed rokiem.

—  K tóry  k lien t j e s t  lepszy: osoby prywatne, czy 
przedsiębiorstw a?

•*-5 Szczerze mówiąc, z  przedsiębiorstwaihi lepiej

się pracuje, ale i na prywatnych klientów nie narzeka­
my. Owszem, zdarzają się drobne nieporozumienia, 
ale prawie zawsze znajdujemy wspólny język. N ajbar­
dziej popularnym grzechem klientów jest to, że zapo­
minają po  prostu liczyć swoje pieniądze. Czasem 
zgłaszają pretensje, że w  jakimś sklepie nie chciano 
ich obsłużyć, tymczasem się okazuje, ż e  już  się 
wyczerpały pieniądze z  karty.

—  VISA są  to  właściwie karty  kredytowe. Czy 
udzielacie kredytów?

—  Praktycznie prawie nie. Są to  na razie raczej 
karty debitowe, przywiązane do  konta. N a dzisiej­
szym etapie udzielanie kredytów jest nieco ryzykow­
n e, a le  prak tycznie je s t  to  ju ż  całkiem  bliska 
przyszłość.

 K arty  V1SA to duża wygoda dla klienta, a  czy
b ank m a z tego jak ieś  dochody?

(D okortezm ia  na  str.4)

-  p rzybędą zespoły z Ukrainy, 
Białorusi..

W drugim dniu festiwalu koncert 
odbędzie się w Świętej Lipce, W innych 
pobliskich miejscowościach.

Za te "kresowe spotkania" już z 
góry można podziękować pani bur­
mistrz Mrągowa O talii Siemieniec, 
oddziałowi Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej, jego preze­
sowi Ryszardowi Soroce oraz wice­
prezesowi Ryszardowi Bitowtowi. Po 
atronie litewskiej w jedną całość 
ekipę spięło Centrum Kultury Pol­
aki ej pod kierownictwem Apolonii 
Skakowsłdej.

R elac je  ze "spotkań" — po 
zakończeniu festiwalu.

łCA

N A  Z D JĘ C IU : "Zgonu" f o f c ta n  
nm jgow sklch spotkań kresowych.

[ Festiwal Kultury Kresowej

Do Mrągowa —  tym razem na ludowo
nie fcsżęze mrągowia■
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Zaprezentują leż swój dorobek ar­
tystyczny dwie kapele — Wileńska i 
Kaziuka (kierownicy tych zespołów — 
Zbigniew Lewicki i Józef Bożerodzki), 
a także kowieński zespół polski "Kotwi-

nowskiej. W Mrągowie pokaże on swój 
program jubileuszowy, bowiem 30-le- 
cie tego zespołu świętowaliśmy nie tak 
dawno. Ziemia Warmii i Mazur zawsze 
oczekuje i na nowo podziwia naszego

również jest on w składzie całej ekipy. 
Jeśli się doda, że do Mrągowa jedzie 
też zespół "Wileńszayzna" oraz mi­
strzowie (z palmami Ola Szatkowska, z 
wyrobami z drewna Jan Jankowski? Je­
rzy Karpowicz— z fotografiami Wilna 
i Wileńszczyzny)— to się uzbiera dość 
liczna 100-osobowa gromadka ar­
tystów.

Tam, w Mrągowie z recitalem wy­
stąpi Czesław Niemen, zapowiedziany 
jest koncert renomowanego w Polsce 
zesoołu nieśni i tańca "Warmia",
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Pomoc rodzłnta tragiczni* zmarłego poety
Państwo udzieli pomocy rodzinie ingkznie zmarłego poety i wydawcy Vai- 

dotasaDaunysa. Mówiono o tym w poniedziałek na spotkaniu premiera Adlolfasa 
ślcfcyifiusa z kolegami twórcy. Poeta, krytyk, tłumacz, redaktor i wydawca widu 
pism kulturalnych, który liczył 37 lat, pozostawił pięcioro sierot, z których 
najmłodsze liczy zaledwie 5 miesięcy. Minister opieki społecznej M. Mikaila 
poinformował, że rodzinie przyznano jednorazowy zasiłek w wyaokotfd 2500 
litów. Minister kultury J. NekroUns powiedział, że stypendium państwowe, jakie 
otrzymałY. Daunys, będzie wypłacane rodzinie Jeszcze w dągu Miku lat. Premier 
obiecał, te  rząd razem z Samorządem Wilna zatroszczy się, aby rodzina miała 
gdzie mieszkać.

A. Laukaltte —  attache LN KO L w  Sydney 
W poniedziałek Litewski Narodowy Komitet Olimpijski zatwierdził Antana- 

sa Laukaitisa jako swego attache na Światowe Igrzyska Olimpijskie 2000 roku w 
Sydney. Jest on znanym działaczem społecznym i sportowym na wychodźstwie, 
przewodniczącym Związku Wychowania Flzj^znego Litwinów w Australii.

Można zapisać a lf na wizytę w  rządzie 
Na wrzesień planuje się audiencje u doradcy rządu ds. oświaty, nauki, kultury 

i sportu D.TrinkOnasa, ministra rolnictwa y.Einonsa, dyrektora Departamentu 
Migracji K. Blażysa i kierownika sekretariatu premiera Republiki Litewskiej R. 
Menfinskasa. Na te wtorkowe przyjęcia wpokoju przyjęć rządu od godziny 10.00 
do 13.00, można zapisać się zawczasu pod numerami tełefooów 22-65-17 i 
62-88-10.

Nie pl] 'happy drink*!!*
Sucbe koncentraty napojów "happy drink* produkowane pczez holenderską 

firmę "Happy Drink BNV", zostały przebadane w Litewskim Ośrodku Żywienia. 
Do receptury tych koncentratów wchodzi jako środek słodzący sól potasowa 
kwasu cyklamowego, której ilości przekraczają dopuszczalną normę. Naczełny 
państwowy lekarz-higienista Litwy Vytautas Butkevićius polecił kierownikom 
wszystkich ośrodków zdrowia społecznego oraz kh  filii, by zabronili sprzedaży 
tego koncentratu.

Litwę odwiedzi minister pracy Danii
11 sierpnia z roboczą wizytą przybędzie na Litwę ddegacja pod kierownic­

twem ministra pracy Danii Jytte Andersen. Dla Litwy szczególną wagę ma 
doświadczenie w zakresie pracy prewencyjnej z potencjalnymi bezrobotnymi. 
Delegacja duńska spotka się w Ministerstwie Przemysłu i Handlu z trójstronną 
radą republiki — przedstawicielami rządu, pracodawców i związków zawodo­
wych.

Kończą tlę  czasy 'błyszczących łysin"?
"Do oddziału amerykańskiej firmy "Band B International Enterprises” w 

Wilnie zwraca się wielu mężczyzn i kobiet Wiek ich waha się od 12 do 70 lat", 
powiedział dyrektor tego oddziału B. Topilier.

Osoby, któiym włosy wypadły lub zostały opalone w ogniu, są leczone 
sposobem kosmetołogicznym. Oddział ten został uruchomiony w kwietniu i w 
tym czasie na różne konsultacje zwróciło się już około 200 osób.

Młodzi katolicy przebywali w  N. Okmlanle
W niedzielę grapa młodych katolików z USA, Słowenii, Malty i Polski 

przebywała w N. Okmianie. Na boisku miejskim opowiedzieli oni zebranym 
mieszkańcom o sobie, tańczyli, śpiewali, dali spektakl pantonimy, obcowali z 
ludźmi Przed tygodniem, po zakończeniu we Włoszech 5-dniowego Spotkania 
Młodzieży świata, ludzie d  przybyli na Litwę, aby wysławiać Boga. Grapy 
uczestników Światowego Spotkania Młodzieży rozjechały się z taką misją po 
całym świede.

Przekazano 33 nielegalnych migrantów
W miniony piątek Polska przekazała Litwie 33 nielegalnych migrantów z 

krajów azjatyckich. Jak powiedział zast. dyrektora Departamentu Migracji A  
Gavenas, już rozpoczęto procedurę ich zwrotu do kraju, z którego trafili na 
Litwę.

Pomoc dla Uniwersytetu Polskiego w  Wilnie
Krakowski oddział Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej 

przekazał, jak podaje pismo "Wspólnota Polska", ponad 6 tys. dolarów, zbierane 
od 1991 roku, na kem to Uniwersytetu Polskiego w Wilnie.

Do krakowskiego oddziału należą członkowie z USA, Kanady, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Austrii i Szwecji. Kresowi działacze pomagają talde polskim 
szkołom i organizacjom na Wileńszczyźnie, Łotwie i w Grodnie. Prezes oddziału, 
prof. Michał Odlanidd-Poczobutt planuje kontynuowanie tego typu akcji

Nie ma kolejek na granicy z  Polską
Wczoraj znikły kolejki na granicy z Polską. Jak informuje Departament Ceł, 

kolejek nie ma nie tylko na przejśdu w Łożdziejach, lecz i w Kalwarii.

Zabójca sam się stawił na policję
Przedwczoraj na komisariat polkjlwTelszach stawił się 19-łetni mieszkaniec 

tego miasta Kęstutis Baginskaa. Przyznał się, że w sobotę, 5 sierpnia, zgwałcił i 
zamordował mieszkankę Kidm Reginę Stankuvienć. Wg jego r**nart, zwłoki 
ofiary niebawem znaleziono w rejonie telszewskim, na podwórzu niezamieszkałej 
zagrody we wsi KastaidaL Wszczęto sprawę karnąomorderatwo zpremedytacją.

Miss Połąga-95
Ten tytuł zdobyła 17-łetnia uczennica z Kłajpedy Ram OnćBudrytć. Za bilet 

cenie 50 Lt widzowie mogli nie tylko podziwiać nową miss, ale też oglądać 
występy tancerzy i piosenkarzy.

Podstępna woda
5 sierpnia we wsi Salamiestis w rejonie kupiskim podczas kąpieli utonął G. 

Murdis. We wsi Smilgiai w rejonie poswolskim wieczorem w zbiorniku wodnym 
utonęli 10-łetni A  Kukuris i 17-łetni S. Kukuris. 6 sierpnia we wsi Salakas w 
rejonie jezfocotkim, łowiąc ryby wypadł z lodzi i utonął 41-letniF. Iwanow.

Wieczór romansu przy świecach
Dzisiaj o godz. 19.00 w Polskiej Galerii Artystycznej przy redakcji dwuty­

godnika "Znad Wilii" (Bganytojo 2/4, teL 22-30-20) odbędzie się wieczór roman­
su i ballady. Przy świecach po polsku i rosyjsku wykonają je Luba Nazarenko 1 
Henryk Daszkiewicz.

Na podstawia doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I luf. własnych przygotowała Jadwiga POOMOSTKO

orientować nie na rynek usług, a  na prodokefe j, 
litewskich.

Dzienniki kłamią, a konta 
bankowe nie są tajemnicą

Wczoraj w gmachu rządu RL odbyła się konferencja 
prasowa, której tematem były stosunki między rządem, Mi­
nisterstwem Finansów a samorządami. Ministerstwo Fi­
nansów jest zdania, że środki masowego przekazu w krzywym 
zwierciadle naświetlają stosunki samorządów z rządem.i 
ministerstwem. Gazety twierdzą, że jedne samorządy są przy
przydzielaniu budżetu traktowane po macoszemu, inne 
faworyzowane. Jak stwierdził sekretarz Ministerstws Fi­
nansów Algimantas Kriżinauskas, takie wypowiedzi dzienni­
karzy nie odpowiadają prawdzie. Zatwierdzanie budżetu od- 
bywa się zgodnie z literą prawną i budżet zatwierdza Sejm. 
Na posiedzeniu Sejmu również zapada decyzja, jaki procent 
wpływów przeznacza się dla samorządów, przy tym dla wszy­
stkich jednakowo. Natomiast każdy samorząd sam zatwier­
dza swój budżet i rozdziela go tak, jak uważa za słuszne. Ani 
rząd, ani ministerstwo nie mają na to wpływu. Owszem, 
zdarzają się przypadki, gdy któryś z samorządów znalazł się 
w wyjątkowo trudnej sytuacji, wówczas przyznaje się mu 
krótkoterminową nieoprocentowaną pożyczkę. Prócz tego, 
co miesiąc z budżetu państwa na samorządy przelewa się 
ponad 40 min litów bez względu na to, jaka jest k h  sytuacja 
finansowa. Krócej mówiąc, zdaniem A  Kriżina uskasa, nie 
ma żadnych podstaw twierdzić, że samorządy są uciskane 
przez rząd i ministerstwo bądź różnorodnie traktowane.

Falo, że budżet jakkolwiek jest formowany ściśle z 
ustawą, to problemów w tej kwestii jest wiele. Najtrudniejsza 
sytuacja obecnie z budżetem jest w rejonie sołecznickim. 
Państwo z własnego budżetu wydzieliło mu już pół miliona 
litów dotacji Trudnośd są również w rejonie oniksztyńskim 
i rakiskim. Ogółem budżet 7 miesięcy br. został wykonany w
99,5 proc, czyli nie wpłynęło do niego jeszcze mniej więcej 
ponad 10 min litów. Zgodnie z  planem codziennie do 
budżetu powinno wpływać I5,4mln litów. Tymczasem zda­
rzają się (fali kiedy wpływa 12,10, a  nawet 7 min. Wszystko 
to świadczy o nieodregulowanym systemie podatkowym.

Na pytanie dziennikarzy, dlaczego inspekcja podatkowa 
może się dowiedzieć nie tylko He jest na koncie, ale także z 
niego przelać pieniądze do budżetu (bez uzgodnienia z 
właśdddem), skoro konto jest tajemnicą, sekretarz mini­
sterstwa powiedział, że wszystko to  jest zgodne z prawem. 
Powiedział również, że np. w USA, policja i inspekcja podat­
kowa mają jeszcze większe prawa. Z  tego wyptywa wniosek, 
że bujdą jest twierdzenie tanków o tym, że każde konto jest 
tajemnicą. Owszem, dla sąsiads może i tak. Nie byłam w 
USA, ale myślę, że tam na ściąganie podatków są jakieś inne 
sposoby, bardziej humanitarne, które z  pewnością nie naru­
szają praw człowieka.

Julłtta TRYK

Strategia i program 
przemysłu Litwy

W poniedziałek podczas spotkania kierownictwa Mini­
sterstwa i Handlu oraz koordynatora programu PHARE 
Jonathana Hargreavesa omówiono sprawę lego, jakiej po­
mocy technicznej i finansowej mogłoby udzielić PHARE 
przy zakładaniu nowej litewskiej instytucji popierania ekspo­
rtu — Agencji Popierania Eksportu. Na spotkaniu mówiono 
również o  pomocy ekspertów w opracowaniu strategii 
przemysłu Litwy.

Jak powiedział dyrektor departamentu strategii i pro­
gramów przemysłowych ministerstwa Ćeslovas Puriys, opra­
cowanie strategii przemysłu jest dla nas jeszcze nie zaoranym 
ugorem. W ostatnich latach liderzy przemysłu zmienili się 
gruntownie— część przodujących gałęzi lub przedsiębiorstw 
obum iera, do przodu natom iast — wyrwały dawne 
przeciętne przedsiębiorstwa. W eksporcie obecnie przoduje 
przemysł włókienniczy i jego wyroby, produkcja niektórych 
maszyn i urządzeń. Gałęzie podstawowych eksporterów po­
winny być ogłoszone jako  priorytetow e, poza tym 
pow inniśm y p rognozow ać, ja k  w dalszym  ciągu 
wykorzystywać sektory elektroniki i inne. Nb. w tymże 
przemyśle konfekcyjnym i .dziewiarskim powinniśmy się

Sariednia Łotwa już oficjalnie zatwierdziła sb^ . ,  I 
woju własnego przemysłu. Pomogli im w ty n i( i? V  
Szwecji. Litwa też spodziewa się pomocyw 
specjalistów szwedzkich.' Jest nadzieja, że PHABjj^j 
finansowo, poza tym spodziewane jest, że i 
programu pozwołąw określeniu strategii chociażbyś 
konkretnego sektora przemysłu.

I
Zmniejszyła się liczbą! 
importerów alkoholu ■

Kowieńskiej spółce "Samsonas" cofnięto 
wwożenia wina i  piwa na Litwę.

Decyzja gabinetu ministrów zapadła wskutek 
czenia pczez spółkę w terminie opłaty skarbowej,^ 
jedyna spośród 14 spółek, które uzyskały prawo f 
napojów alkoholowych, która nie wniosła opłatywi 
150 tys. litów za roczną licencję. Dyrektor jej Alfred*! 
wMk powiedział, że firma świadomie nie uiściła ob|
zrzekła się praw importera, "bowiem prawie co mieriaei
niają się porządki i ustawy, więc ten interes staje aśę« 
towy".

A. Rlmldis powiedział, że w roku ubiegłym 
poniosła duże straty. Jego zdaniem, po wniesieni 
skarbowej, pieniądze zwrócą się dopiero po 8 mkai 
"Bardzo słabo weszliśmy do biznesu alkoholowego,  ̂
bowiem czynimy rzetelnie — nadmienił. 
importował na Litwę węgierskie wino i 
Rimidis powiedział, że kontrakty z partnerami mog: 
wznowione, jeżdi "będą normalne ustawy".

"Samsonas” zajmuje się głównie handlem owoca^J 
rzywami i artykułami spożywczymi.

Kierowniczka wydziału Ministerstwa Przemyskimi 
hiNijolćKatinienć poinformowała, że w tym roku det
się więcej nikomu wydawać licencji.

Obecnie pozostało tylko dwóch importerów wyt^l 
wina (i piwa)— spółka "Siauliii tara" 1 "Man patiko* z Wfcl 
Poza tym prawo sprowadzania wina mają trzej impartejl 
wódki, którzy wygrali konkurs — "Bennet Distribm®’] 
wileńskie "Bakaleia" i "Mineraliniai vandenys"

Z "piratami” rozmawia się 
coraz surowiej

Na Litwie a o s t n  się walka z narnszyddsml pa 
asiorskkh. Wspólną akęję przeciwko tego typa "plrsta 
rozpoczęła Litewska Agencja Obrony Praw A SnU  
(LATGA-A) wespół z połkną ekonomiczną. Kompletowi 
kontrola ob^m le wiek m iast krąju. Potrwa d o ta ś o li  
*»■ ‘ 1  

Jak poinformował agencję ELTA dyrektor genealj 
LATGA-A Edmundas Vaitekflnas, specjaliśd spnwdafc 
czy radiostacje, studia telewizyjne, restauracje, kiwiinr
oraz inni użytkownicy utworów przestrzegają prawa oeferty
praw autorskich, konwencji z Bem. Nowa ustawa odmą 
praw autorskich, odpowiadająca europejskim kryteria 
obowiązuje na Litwie od roku, a  broniąca praw aotontid 
międzynarodowa konwencja w naszym kraju weszła w ijdt 
w grudniu ub. roku.

Uczestnicy kontroli zdążyli już odwiedzić Kłsjjrt 
Kowno, Szawle i inne miejscowości Jak powiedział kkn» 
nik agencji, jednym z podstawowych cdów tej lustracji j* 
funkcja wychowawcza — pokazać "piratom", że na li*  
działa już cywilizowany system ochrony praw antoab* 
Dane o  MnHBmhdi praw autorskich w różnych mii3tv 
Litwy przekazane prokuraturze. Naruszycfcka
praw autorskich grożą nie tylko kary pieniężne, ale tdp  
zbawienie wolnośd.

Wyniki kontroli zgłoszone też zostaną ekspert1* 
wydziału europejskiego Światowej Konfederacji Od&l 
Intelektualnej, którzy tej jesieni obradować będąw WDfl* 
Umowy z reprezentującą interesy autorów litewskich i *
granicznych agencją LATGA-A obecnie zawarło okołożlj1
użytkowników utworów w całej Litwie.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański m arka niemiecka 1000 rubli roa.

skop sprzedaż sknp spraedai skup sprzedaż

"StnsmWsrto
buław " 335 4.01 2.80 289 0.70 0.91

"Vlhrf—
bankss" 335 4.01 2£1 2.91 -

"Awahankaa" 337 4.04 280 288 0.70 0.90

"Henak* 337 4.00 2.84 288 0.77 0.91
Utlm peks

hankas" 336 4.01 2X2 230 030 0.89

T a n o
bankaa” 336 4.02 2.80 238 0.60 1.00

Tabela kursów 
średnich waluty 

polskie] w  stosunku 
do walut obcych

kng

EoiWąSla 
RFN ' 
USA

~ rm —
100 BEF 
1 OKK 
1 FM 
1FHF 
100 ESP 
1NLO
100 JPY
1 CM)
1 NOK 
100 PTE 
1 DEM 
1 U80

*JŚB

aaęo
o.**
i* *
1* 8ŁSltf
1,7710
°* S
1* 81J0H

&x& *
atfiir.
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' obrony książki

Skandal w związku z niszczeniem 
wartościowych wydań

Państwowa Komisja Ochrony Zabytków urządziła w stolicy niezwykłą 
wystawę, którą raczej można okreilić jako akcję obrony książki. Eksponowano na 
niej niewidką część książek, jakie zamierzano przekazać do przerobu w Papierni 
Kowieńskiej, pochodzących ze zbiorów biblioteki Kowieńskiej Akademii Medy­
cznej. Do makulatury trafiło 460 przypadkowo ocalonych druków, w tym wydania 
medyczne jeszcze z ubiegłego wieku, książki z pieczęciami Uniwersytetu Stefana 
Batorego i Uniwersytetu Witolda Wielkiego. Do obejrzenia tej smutnej ekspozycji 
zaproszono przedstawicieli Sejmu, rządu, ministerstw, innych instytucji 
państwowych, kierowników bibliotek.

Jak powiedziała zgromadzonym przewodnicząca Komisji Ochrony Zabytków 
Craiińa Dremaite, wystawa jest zapewne jedynym sposobem zwrócenia uwagi 
społeczeństwa, instytucji na realizowaną dziś na Litwie "eksterminację książki". 
Jak wiadomo, została zlikwidowana Inspekcja Dziedzictwa Kultury, która 
nakładała kary na niszczycieli dóbr kultury, natomiast utworzona Komisja Ochro­
ny Zabytków nie ma pełnomocnictw do wymierzania kar. To paradoksalne, ale 
fakt, który zwrócił uwagę społeczeństwa na katastrofalny stan ochrony dóbr 
kultury i spowodował akcję obrony książek, ma ponad 30-ietnią historię. Znale­
zione w Kowieńskiej Papierni książki leżały od 1960 roku nikomu niepotrzebne w 
pobliżu Kowna, w magazynie biblioteki Akademii Medycznej, urządzonym w 
dawnej szopie. Jak powiedziała dyrektorka tej biblioteki Meilć Kretavi£iene, w 
latach 1987-1989 zostały one przejrzane i spisane. Chodaż proponowano, ale 
ówcześnie żadna biblioteka medyczna Litwy ani ówczesnego Związku Sowieckie­
go nie wzięły żadnej z tych książek.

(ELTA)

Zawiłości prywatyzacji

DPPL prywatyzuje tyle pomieszczeń, 
ile wszystkie pozostałe partie

Rządząca Demokratyczna Partia Pracy Litwy, zreorganizowana z partii 
komunistycznej, kierując się uchwałą sejmową o trybie wstępnej prywatyzacji, w 
całej Litwie bezpowrotnie przejęła obiekty o 45 pnmiHprMnhch. Pozostałym 
litewskim partiom łącznie przypadły obiekty o 46 pomieszczeniach.

Obiektami ptzekazanymi na własność partii są zarówno poszczególne gabinety w 
budynkach administracyjnych, jak też poszczególne budynki w różnych miastach Litwy.

Litewskiemu Związkowi Więźniów Politycznych i Zesłańców przypadły obie­
kty mające 22 pomieszczenia, Partii Socjaldemokratycznej — 8, Partii Postgra 
Narodowego— 5, Partii Chrzęścijańsko-Demokratycznej — 3.

Po dwa obiekty otrzymały partie Republikańska, Niepodległości oraz partia 
narodowa "Jaunoji Lietuva".

Związkowi Ojczyzny (Konserwatystom), Związkowi Centrom, Litewskiemu 
Związkowi Wolności, partiom Zielonych i Chłopskiej oraz Związkowi Liberałów 
przypadło po 1 obiekcie.

(BNS)

Wypadki i  wpadki
Zgodnie z Informacją MSW RL 7 sierpnia br. w republice dokonano 158 

przestępstw, w tym 2 zabójstwa, 2 obrażenia ciała, 2 gwałty, 13 wybryków 
chuligańskich, 4 rąbanki, 133 kradzieże.

Zanotowano 13 wypadków ruchu drogowego, zginęła 1 osoba. Zarejestro­
wano 6 pożarów. Znaleziono 3 denatów. Poszukuje się 12 osób. Zatrzymano 44 
osoby podejrzane o przestępstwo.

■Zabawa* ‘Dobry sąsiad"
7 sierpnia o godz. 13.00 na ul. 5 sierpnia o godz. 22.00 we wsi 

Vienybes72m6wVUkaviikeswczaaie DvariSkes (rej. solecznicki) wszedł do
libacji G. Valinskienć (a r. 1961) domu Józefy Monkiewicz sąsiad A.
śmiertelnie zraniła nożem męża, który Dajnowski, który pobił gospodynię i
zmarł w szpitalu. odebrał 70 Lt. A. Dajnowski jest po-

Nla wolno chodzić w gościnę *zukiwany'
do samotnych panów Kradzież

6 sierpnia o ,odz. 22.00 na ul. „  7 * n » j *  “  *  |< r6 v ó l7 . w
Aiyvq 13 w Jontfkćs w swoim miazka* K ^  z m tokam a B.
n iuCł. (ur. 1974 r.) zgwałcił V., którą biżuterię, 1000 Lt, 300 dolarów USA
uprzednio zaprosił w gościnę (ur. 1976
r.). Sprawca zatrzymany. Andrzej RUDZIŃSKI

Najbardziej podrożały alkohol 
i artykuły spożywcze

^fadhig danych obserwacji wyry- 1994 r. —- 1 1 9 podaje ELTA. Infla-
departamentu Statystyki, in- cja w ciągu 7 miesięcy wyniosła 19,9

* w hpcu br. proc., a w stosownym okresie roku
r f f r *  z  oerwcem wyniósł ubiegłego — 25,6 proc.

* w porównaniu z grudniem Towary konsumpcyjne i usługi w

lipcu br. podrożały o  2,7 proc, w tym 
' artykuły spożywcze — o 3,6 proc, (w 
ciągu 7 miesięcy roku — o  22,6 proc.), 
napoje alkoholowe i wyroby tytoniowe 
— stosownie o  3,7 i 16 proc odzież i 
obuwie— o 0,8 i 13£ proc, wydatki na 
miM7tainl<> ia ia |^ -  o l fli2Ł9pTOC. 
usługi transportu i łączności — o 2,2 i 
19,9 proc, przedmioty i usługi gospo­
darstwa domowego—o 0,7110,15 proc

"Konkurencji nie 
obawiamy się"

^^■tnowjrki Medycznej działa już od tygodnia, ale dopiero wczoraj 
ta dziennikarzy, by poprzez mass media poinformować społeczeństwo o 

- ̂  *®°4Hwo<ctach współczesnej medycyny. A  jak mówią jego założyciele, 
' 77'  łeź mogli naocznie przekonać się dziennikarze, oćrodek jest ostatnim

medycyny.
.'7r*k)eBlfiHą Irlandzkiej spółki akcyjnej "SK-impex LTD", zainwestowano 

a «IM km c«0 k a p i ^a^ioj^/^T^owanych lekarzy, a także nowoczesny sprzęt medyczny: echoskopy,
otJ^W.aboratori **m biochemiczne i immunologiczne zapewniają wysokąjakość

“ slizy, usługi, jak też konsultacje lekarskie są płatne ale jak mówi 
proL Gediminas Gribauskas, konkurentów się nie obawia, 

^'v]?^*z*óp*Uzonyjestw najnowocześniejszy na Litwie sprzęt medyczny 
~>fj^^ 7 -*łPółprac°wag z innymi placówkami medycznymi.

możliwości, ale liczymy na aktywność swoją
P°»icdzuiV ^?lt*w- Reorganizację medycyny litewskiej już rozpoczęliśmy — 

Gribauskas.
Mirosława JANUSZKIEWICZ

la jw l^ k i^ ia  ą |n ( i  f^ i » a nł»m  ■ ilil< im U ai r j  c k * q r t t o *  
eona klótcgo w y n o s ił m indolazów .

Wileńskie rynki i ryneczki

Za miejsce przy straganie... 9 iitów
Pisaliśmy już o  tym, ja k  pizy 

ośrodku handlowym "JustiniSkćs" 
został zbudzony stary ryneczek i 
jakąwzwiązku z tym wojnę toczyli 
uliczni sprzedawcy z  adm in i­
stracją sklepu. Teraz ryneczek 
przeszedł w inne ręce, a  mianowi­
cie, do skooperowanej spółki 
•Valstie8ii turgus" ("Rynek wiej- 
iti*). Dyrektorem nowej placówki 
jest Jo n as  S v id e rs k is .
Poinformował on dziennikarzy, 
że planuje się zbudow ać w  tej 
dzielnicy ośrodek handlowy, to  
zniczy taytyiynek, na którym rol­
nicy z pobliskich wsi m ogliby 
jpradawać płody rolne, jak  też 
mięso, nabiał, wszystko, co się uda 
wytworzyć w swoim gospodar­
stwie. Projekt czteropiętrowego 
gmachu przyszłego rynku jes t już  
gotowy. Znajdzie się w  nim m iej­
sce dla ałużb weterynaryjnych i sa­
nitarnych, będą laboratoria do ba­
dania jakości produktów. i y m  
bardziej są niezbędne, że w  tym 
flacha jako pierwsze w  Wilnie 
będą specjalne stoiska dla ro l­
ników, k tó rzy  w y tw a rz a ją  
produkcję ekologicznie czystą, 
bez nawozów sztucznych, a  więc 
wanywa i owoce bez zawartości 
azotanów, saletry i in. Przewidzia­

n e  s ą  te ż  d u ż e  pom ieszczenia 
ch łodn icze , d o b rz e  u rz ąd zo n e  
przechow alnie i składnice. O tw o­
rzy się w  tym  sam ym  gm achu filię 
B anku O szczędności

B ez wątpienia taki nowoczes­
ny rynek d la naszego stołecznego 
m iasta je s t niezbędny. N a  starych 
targowiskach daw no jes t za  cias­
no, trudniej też  utrzym ać czystość 
i o d p o w ie d n i s ta n  s a n ita rn y . 
Z re s z tą  m ieszkańcom  nowych 
dzielnic bardzo się przyda te n  no ­
woczesny ośrodek  handlowy.

W róćm y je d n a k  d o  dzisiej­
szych realiów. A  w ięc do  nowych 
straganów  rynkowych. Zjawiły się 
o n e  n a  z a p le c z u  s k le p u  
"JustinBkfes", m ając zastąpić sta­
re , w yw rócone. C hcia łoby  s ię  
cieszyć, że zaistniał jak i taki dach 
nad  głową dla handlarzy pieką­
cych się na słońcu lub moknących 
p o d  d e s z c z e m . A le ,  a l e . . .  
W iększość sprzedających, co  do ­
skonale widać n a  zamieszczonych 
o b o k  zd ję c ia c h , n i e  ś p ie s z y  
schronić się pod te n  dach. O d ­
w ro tn ie , u n ik a  go , ja k  d ia b e ł 
święconej wody. W cale im  się nie 
dziwię. Zapłacenie 9  litów za m iej­
sce p o  prostu  niweczy całodzienny 
ich trud .

—  Jeśli w  dzień, siedząc tutaj 
8-9 godzin, zarobię 12 litów, bar­
dzo  się cieszę. Najczęściej jednak 
m a m  7 -8  c z y s te g o  z y sk u  —  
powiedziała starsza pani, hand­
lu jąca  kaw ą, ja jk am i, cukrem , 
he rb a tą  itp.

—  W olę n a  starych skrzyn­
kach rozłożyć swój tow ar niż co­
dziennie płacić 9  L t  P roszę do  
te g o  d o liczy ć  k o sz ta  p a te n tu  
(1400 L t rocznie) •— powiedział z 
kolei m łody mężczyzna handlują­
cy ow ocam i —  Cóż nam  zosta­
n ie? G rosze, za  tak  ciężką pracę! 
W id o c z n ie  k to ś  c h c e  w  ta k i  
sposób zwrócić sobie koszta bu­
dowy. N a innych miejskich ryn­
kach płaci się po  4  lity_

W  tym  miejscu przychodzi na 
m y ś l p r o j e k t  t e g o  ła d n e g o  
czteropiętrow ego rolniczego ryn­
ku, który m a stanąć nie opodal już  
w kró tce. O w szem , je s t  o n  p o ­
trzebny i sprzedającym, i kupują­
cym. Jednak  jeśli ceny za  miejsce 
i za usługi b ęd ą  w  nim  tak  sam o 
odstraszające ja k  pod nowym da­
chem , to  nie polubią go  ani jedni, 
an i drudzy. T o  pewne.

Jadwiga PODMOSTKO

. Fot Tadauaz Ważniawłcz

l SOMAJOMAR.HP
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Z kartą VISA bezpiecznie]
(DofeNtasMite a *  ■*. Y)

— Mamy, ale daleko nie koko* 
sy. Musieliśmy najpierw  wiele 
zainwestować. Dotąd pracowaliś­
my poprzez pośrednika w Londy­
nie (w spólne fldsko-anglelskle 
p rzedsięb iorstw o). B rakow ało 
nam zarówno doświadczenia, jak  i 
urządzeń. Obecnie zdobyliśmy nie> 
co sprzętu, zdobyliśmy doświad­
c z e n ie . P la n u je m y  j u i  w ięc 
pracować bez pośrednika, Ucząc na 
większe dochody.

—  Nadal mówimy o waluto* 
wych kartacb V1SA. Czy są  one 
jakoś zabezpieczone, gdyby bank 
splajtował?

— Może nie w stu procentach, 
a le  w z a sa d z ie  ta k . M iędzy- 
narodowe Stowarzyszenie VI SA 
nie tylko nas konsultuje, ale cały 
gra* trzyma rękę na pulsie i nasz 
bank ma tam swoje konto. Jest to 
mniej więcej taka suma, na jaką 
sumęsąwydane karty. Praktycznie 
więc nie możemy wyprzedać nie­
ograniczonej ilości kart, jeśli nie 
mamy na nie zastawu. Obecnie sto­
warzyszenie podzieliło cały świat 
na 6  regionów (dotąd było 5, ale 
doszły jeszcze Europa Środkowa, 
Afryka i Daleki Wschód). I  to  jest 
ten szósty region, który dopiero 
rozpoczyna działalność w  tej dzie­
dzinie. Los zechciał, że właśnie je ­
stem członkiem zarządu rady dyre- 
ktorów i jestem odpowiedzialny za 
byłe republiki ZSRR, prócz Rosji. 
Myślę, że świadczy to  w pewnej 
mierze, że bankowość na Litwie za­
czyna się rozwijać. Pod względem 
rozwoju bankowości wyprzedzamy 
takie b a je  jak  Bułgarię, Rumunię, 
ale wyprzedzają nas Estoóczycy.

—  Wiemy) tot do lar praktycz­
n ie  j e a t  w o b ro c ie  n a  całym  
świede, ale są  ludzie, którzy wolą 
własny pieniądz i  wolą operaęje 
we własnych banknotach. Jak ie  
usługi oferuje bank klientom w 
litach?

—  P rz e d  ro k iem  w prow a­
dziliśmy karty litowe. 20 litów ko­
sztuje sama karta i 30 jej obsługa w 
dągu roku. Karty Otowe są  zarów­
no  personalne, jak  i biznesowe. 
Ogółem wydaliśmy już  prawie 800 
takich kart. M ogąje nabyć również 
tylko obywatele Litwy i są  one 
ważne tylko na Litwie. Jeśli jednak

bank plajtuje, plajtują 1 karty lito­
we.

—  Czy wszystkie placówki na 
Litwie przyjmują zarówno walu­
towe karty, ja k  I litowe?.-

—  Jeszcze nie. Mamy około 
400 placówek, które obsługują na­
sze karty. T o  wszystkie większe 
sklepy, boteie w Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie. Sieć tych placówek jed­
nak dągle rośnie. W  dągu miesiąca 
przybywa mniej więcej 20 takidi 
punktów.

—  Co ma robić klient, Jeśli 
zgubi lab  skradnie mu ktoś taką 
kartę? Czy oznacza to, że s trac ił 
pieniądze?

—  Nie, pieniądze nie przepa­
dają, musi tylko jak  najszybciej 
zg łosić o  w ypadku d o  b an k u . 
Wszystkie karty są  tak zabezpie­
czone, że Inna osoba praktycznie 
nie może z nich skorzystać.

—  Czy w najbliższym czasie 
bank  planuje jeszcze jak ieś  inno­
w acje n d o g a d n ia ją c e  o b słu g ę  
klientów?

—  Tak. Jeszcze w tym roku 
planujemy ustawienie autom atu, 
który na kartę będzie wydawał pie­
niądze. Czyli, jeśli klient będzie 
chciał pobrać z karty pieniądze, nie 
będzie musiał stawać do  kolejki do  
o k ienka. Z ała tw i to  w kładając 
kartę  d o  au to m atu . Myśleliśmy 
ustaw ić  ta k i a p a ra t  gdzieś na 
mieście, ale jest tó  zbyt droga in­
westycja i za mało mamy jeszcze 
ucywilizowane nasze społeczeń­
stwo, by podjąć takie ryzyko. O ba­
wiamy się, że po  prostu go szybko 
ktoś złamie. N a początek ustawimy 
taki autom at w  banku. Sądzę, że 
je s t  to  ju ż  ca łk iem  n ied a le k a  
przyszłość. Możliwe, że będzie to  
pod koniec września lub na po ­
czątku października.

— Wygląda n a  to, l e  "VUniaus 
bankas" mocno sto i n a  nogach 1 
nie grożą m u jak ieś  nieprzyjemne 
niespodziank i.

—  O d  n ie s p o d z ia n e k  ta k  
naprawdę nikt nie jest zaasekuro- 
wany. N a dzień dzisiejszy uważam, 
ż e  pracujem y tak, ja k  powinny 
pracować banki, które chcą żyć i 
mieć ehleb.

—  D z ię k u ję  za  rozm ow ę I 
tyc ią  udanych transakcji.

Julltta TRYK 
Fot Marian Paluszkiewicz

lie wycięto lasów?
W pierwszym półrocza br. w lasach państwowych wycięto 1 min 77 tys. 

metrów nrfrtfunytli drewna, poinformowała agenęfo K LTA  Państwowa Inspe- 
kuJaT eaiEw. Poza tymwlokawyTjbówsanłtarnychl przerzedzan ia wydęła 6 min 
39 tys. mł drewna. W lasach prywatnych, które zajmują Jul okolą 200 ty*, 
hektarów, w okresie tym wydęto blisko 350 tys. m* drewna. W raka ableglym 
ogółem wydęto ponad 400 mla 100 m* drewna. Nb. w latach niepodlegli Litwy 
niekiedy wycinano do 7 min a 1 rocznie.

Jak  poinformował naczelnik 
nowo utworzonej Państwowej In­
sp e k c ji L asó w  R lm a n ta s  
Salkauskas, zanotowano już wiele 
różnych naruszeń w eksploatowa­
niu lasów państwowych i prywat­
nych. D uże UośCi nieprawnymi 
sposobami nabytego drewna tra­
fiają do różnych prywatnych firm, 
zamkniętych spółek akcyjnych, tar­
taków. Eksportem drewna zajmu­
je  się blisko półtorej setki prywat­
nych s truktur, które często nie 
płacą państwu żadnych podatków.

Jak powiedział R . Salkauskas, 
obecnie działa blisko 1200 tar­
taków. Po kootrofl 851 tartaków 
stwierdzono, że w ponad połowie z 
nich rażąoo narusza się ewidencję 
przyjmowanego do  obróbki drew­
na. W  ten sposób stwarza się sprzy­

j a ją c e  w a ru n k i  d o  d z ia ła n ia  
różnym nielegalnym handlarzom. 
Zamierza się zalecić samorządom, 
by takim niedbałym tartakom  od­
b ie ra n o  licencje. U k a ra n o  87 
właścicieli tartaków, wyznaczooo 
t a  grzywny w wysokości6635 litów. 
Zatrzymano też n a  razie 870 m3 
drewna.

Dwukrotnie więcej niż w roku 
u b ie g ły m  z a n o to w a n o  p rz y ­
padków samowolnego wyrębu la­
su. W dągu 6  miesięcy br. wykryto 
1355 tak ich  naruszeń , wycięto 
8700m  drewna. W  tym roku tylko 
w le śn lc tw a c h  w  N ow ych 
św ięd a n ach  i C ytow lanach za 
ró ż n e  na ru szen ia  u k a ra n o  10 
urzędników  państwow ej służby 
leśnej.

ELTA

Specjalny wysłannik "Kuriera" z Nowego Jorku

Dlaczego Częstochowska? 
Dlaczego w Pensylwanii?

Czytanie Ameryki

Pewnej słonecznej niedzieli w 
amerykańskiej Częstochowie odbył się 
festiwal polski, na którym spot lałam 
się z Ojcem Michałem.

Pytamy o  to  przełożonego i 
założyciela klasztoru Ojców Paulinów 
w amerykańskiej Częstochowie, Ojca 
Michała Zembrzuskiego. Otacza go 
wianuszek kombatantów II wojny 
światowej, którzy, jak on sam mówi, 
byli z nim i pomagali mu od początku 
w pracy nad założeniem Narodowego 
Sank tuarium  M atki Bożej 
Częstochowskiej w Doylestown (Pen­
sylwania).

Ojciec Michał przybył do Ameryki 
w 1951 roku, z 36 dolarami w kieszeni
i skierowaniem z Rzymu. Jego żydotys 
•przed 1951 roku był nader burzliwy. 
Święcenia kapłańskie otrzymał w Pol­
ice, w 1934 roku. Było to w marcu, a w 
m aja O jciec M ichał był ju ż  na 
W arzech, z misją odnowienia prowin­
cji paulinów  na tych te re n ac h . 
Rozw inął ożyw ioną działalność, 
stworzył 5 placówek paulióskich, w tym 
w stolicy kraju, Budapeszcie. Reżim 
komunistyczny poczuł się zagrożony i 
w 1948 roku Ojciec Michał został 
usunięty z Węgier. Dzięki pomocy 
Amerykanów przedostał się do Wied­
nia, a  nastawie do Rzymu.

W 1950 roku komuniśd nosili się 
z zamiarem wyeliminowania religii na 
terenie tzw. krajów demokracji ludo­
wej. W związku z tym powstał w Rzy­
mie pian odnowienia Zakonu Pau- 
linów w .Stanach Zjednoczonych, na 
wypadek, gdyby przyszło im zwinąć 
działalność w Polsce.

Poza żelazną kurtyną, na wolnośd 
było w tym czasie tylko dwóch Po* 
laków-paulinów. Z  ich pomocą posta­
nowiono założyć klasztor w USA. I oto 
O jc ie c  M ichał s ta n ą ł  na ziem i 
amerykańekiej. Miał właśnie w kiesze­
ni tylko 36 dolarów, ale podstawowy 
majątek stanowiła rozległa wiedza, 
niebywała energia, znajomość widu 
języków, takich jak obok ojczystego— 
polakiego, węgierski, niemiecki, an­
gielski, włoski. Z  tym bagażem podjął 
się trudnej pracy na polu niemal misyj­
nym.

Najpierw Ojciec Michał ustalił li­
sty polskich parafii na terenie Stanów 
Zjednoczonych, największych skupisk 
ludnoód polskiej. Z  tych list wynikło, 
że w USA jest 900 polskich parafii, 10 
tys. zakonników (nazaretanek, zmar­
twychwstanek i In.). Ojtiec Michał 
przejechał wzdłuż i wszerz całe Stany. 
Metodą dedukcji ustalił, że właśnie na 
wschodzie kraju, wokół Nowego Jor­
ku, New Jersey, Bostonu, Pittsburga, 
Atlanty mieszka więcej Polaków niż w 
słynącym z Polonii Chicago. Poza tym 
Polonia Chicago była już bardzo do­
brze zorganizowana i nie wymagała 
w sparda. Na wschodzie nie było 
żadnej organizacji jednoczączej Po­
laków, a liczyli oni tu do 4 min osób. 
Innym niemało ważnym czynnikiem 
stał ń e  fakt, że biskup tych terenów

0 ’Hara, Irlandczyk z pochodzenia, 
bardzo życzliwie odnosił się do Po­
laków i do idd założenia sanktuarium. 
Dał on Ojcu Michałowi wolną rękę.

Zostało tytko wybrać odpowied­
nią parafię, z dobrym proboszczem. I 
tak i aię  zna lazł w łaśn ie tu , w 
Częstochowie, w Pensylwanii. Nie 
wdając się wszczegóły. przydzieltł Ojcu 
Michałowi 30 tys. dolarów, co w tam­
tych czasach byk) równoznaczne obe­
cnym 0,5 min.

Dlaczego Częstochowa? Bo Mat­
ka Boża Częstochowska jest patronką 
Polaków, bo gdyby Jej zabrakło w Pol­
sce, to by była tu, w USA, w miejscu, 
dokąd ściągaliby Polacy z całego 
świata.

Teraz, gdy już uzyskano wszelkie 
oficjalne zezwolenia, trzeba było 
zdobyć finanse, a  w tym edu uzyskać 
pomoc banków i wielkich korporacji 
przemysłowych.

Ojciec M ichał zdobył środki, 
zakupił 200 akrów gruntów, w miejscu, 
gdzie dziś znajdują się kościół i kla­
sztor, rozpoczął budowę. Kosztowała 
ona 6 min 600 tys. dolarów. Kupiono 
ziemię u 13 różnych właścicieli, płacąc 
po Z200 dolarów za akr.

Obecny klaszlor powstał z szopy 
farmerskiej. W tym czasie gościła w
USA córka znanego polskiego krytyka
literackiego i teatralnego Jana Loren-

towicza, Irena. Ojciec Michał zaprod 
ją  do Pensylwanii. "Co byś zrobiła z 
szopą?" — zapytał wskazując Irenie 
budynek. —"Piękną polską kaplicę" 
odparła. Tak też zrobiona Dziś 
pierwsza kaplica z wizerunkiem Matki 
Boskiej Częstochowskiej zostałs usta­
wiona na tyłach kościoła, na wzgórki 
koło cmentarza. Zgromadzono w niej 
to  wszystko, co zostawało po zniaran- 
nych starych kościółkach — dzwony, 
kapliczki, lichtarze.

Cmentarz w Częstochowie; 
osobna historia. Pierwszy, kogo ta po 
chowano 18 października 1964 mb, 
był Adam Styka, syn Jana, brttTsdea- 
sza. Wszyscy trzej byli wybitnymi pol­
skimi malarzami Cmentarz dzieli aę 
jak gdyby na 3 częśd: zasłużonych (0 
groby), kombatantów I i II woja 
światowych (kilka tysięcy) z pięknyo 
pomnikiem ofiar Katynia, przedsu- 
wiającego huzara wspartego o mieć, 
który ugiął kolano przed wielkośdą 
czynu polskiego oręża. Trzecia czę# 
cmentarza — to tereny przeznaabse 
dla wszystkich Polaków. Ojciec Micbd 
mówi z odrobiną zażenowania o  tym. 
że cmentarz pomaga pokrywać 05* 
wydatków na kośdół. A wydstti* 
rosną w miarę wzrostu populanrcfa 
Częstochowy. Obok kościoła zskdoso 
olbrzymie parkingi, bo wiadomo,*  
współcześni pidgrzymi podróżują »*• 
mochodami. W przyszłości być ma* 
będą latali samolotami—

Każdy grób na cmentaizu os P0-
mnkzek,coniejest przy ję te  w Amety®
Ojciec Michał jest bemriem zdani*,**
groby powinny przemawiać do nas. I*1
jest w rzeczy samej. Znaleźliśmy t*1̂  
zwiska polskie, białoruskie, ukraftK 
litewskie. Szkoda, że nie ma infor®**
o tym, z jakich miejscowośd poefco®*
d  ludzie. Dziś Ojdcc Michał l i j j f  
pełne ręce roboty, spisuje dzkjekłatf*' 
ru  paulinów  w am erykaśskjH 
Częstochowie, opracowuje przewa*®1 
po polskim cmentarzu. SzcaęlćB®® 

Barbara ZNAJDZŁO****

NA ZDJĘCIA CH: k.fcWjL 
Częstochowie (Pensylwanie)! flPS  
Michał w gronie kombatantów*^ 
Menie Cassino: (od lewą|) ► 
Michał Fret, Ojciec Micku*
Koro tasz, Kazimiera Polec; na * 
tarza w Ca; rt> chowie w USA - t u  

Fotautf*
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Sezon wczasowy trwa

Połąga da się lubić...
tu serce można znaleźć, tu serce 

można zgubić... Paraf ryzuję sobie 
słowa popularnej przed laty piosenki o 
W arszawie, bo  bardzo mi pasują 
właśnie do naszego wspaniałego, uz­
drowiska. O Połądze nie da się mówić 
obojętnie. Co prawda, jedni ją przekli­
nają, że ludna i hałaśliwa, inni nato­
miast nie zamieniliby spędzonych tu 
wczasów na najbardziej atrakcyjne za- 
graniczne. Nie wyobrażają sobie lata, 
by nie przyjechać choć na kilka dni tu. 
Co prawda, dla wielu pozostaje ona już 
tylko we wspomnieniach. Chociaż 
przypuszczenia, że Połąga w ogóle się 
wyludni, snute przed kilku laty okazały 
się mylne, bo już tego sezonu napływ 
wczasowiczów prawie dorównał temu, 
co  był przed  dziesięciu  laty . A 
przypomnieć należy, że w ciągu sezonu 
odpoczywało tu około 120 tysięcy 
osób. Tegoroczna liczba w sezonie 
według przypuszczenia głów miasta . 
zbliży się do 100 tysięcy. Chociaż na 
pierwszy nawet rzut oka jasne, że dzi­
siejsi wczasowicze bardzo się różnią od 
tych, którzy rokrocznie latami odpo­
czywali nad moczem. Obecnie domi­
n u je  m łodzież i m łode rodziny  
przyjeżdżające w zasadzie na zagrani­
cznych samochodach, najbardziej no­
woczesnych modeli. Nasze stare żiguli 
ujrzysz gdzieniegdzie, a już moskwicz i 
zaporożec— wzbudziłby tu prawdziwą 
sensację — choć stawiaj do muzeum 
zabytków technicznych.

O ile przed la ty Połągę zaludniali 
Rosjanie, to dziś z powodu granicy, wiz
—  stała się ona prawie dla nich 
niedostępna. Ci, którzy mają pieniądze
— wybierają Zachód. Nie spotkałam 
tu żadnego moskwianina, czy też 
mieszkańca miasta nad Newą (cp 
przed laty dominowało). Mniej też jest 
wczasowiczów z Polski, którzy w 
ubiegłym sezonie zajmowali większość 
domów wczasowych. Połąga dla nich 
staje się drogą. Za wszystko się pład. 
Za mieszkanie od 5 litów za łóżko do 
l5Ltw «ektorze prywatnym— co jest 
o wiele taniej niż w domach wypoczyn­
kowych, gdzie ceny jak np. w "Linasie" 
osiągają nawet 300 Lt za dobę.

Mieszkań moc. Nawet nie trzeba 
się zgłaszać do specjalnego biura, go­
spodynie oferują pokoje na dworcu au­

tobusowym. Na tym, jak zwykle, sporo 
, ludzi i, rzecz jasna, spore kolejki po 

bilety, które na dobcy tydzień do przo-. 
du są wyprzedane Więc jeżeli zdecy­
dujecie wyskoczyć na kilka dni do 
Połągi— kupcie powrotny bilet w Wil­
nie. Będzie to prawda na 3 Lt 50 
centów drożej, ale za to gwarancja, że 
wrócide w czas do domu. Z  tym tylko, 

/że W ino oferuje jeden jedyny rejs po­
wrotny — o godz. 14.10. Ekspresem. 
Chociaż określenie to trochę też dziw­
ne, jeżeli się uwzględni, że autokar jest 
w drodze 6 godzin 10 minuL No, ale 
zostawmy drogę na bok. Rzucamy 
torbę i biegiem nad morze. Plaża przy­
ciąga od razu na piaseczek i zapomnie­
nia o całym św iec ie i wszystkich 
kłopotach codziennych. '

...Lody waniliowe, truskawkowe, 
pestki słonecznikowe, piwo, chleb 
smażony, kibiny — słyszy się wołania 
sprzedawców, którzy tu na miejscu ofe­
rują te wyroby. Handel na każdym kro­
ku, na każdym kroku się pład. Chcecie 
popływać łódką— pładde 10 litów za 
godzinę. To jedna z najtańszych rozry­
wek. Za wodny rower zapładde 20 
litów... Jeżeli wynajmiecie go na 15 mi­
nut, to  litów 15. Kto jest bogaty, i 
odważny, może wynająć motocykl 
wodny— za całe 240 litów (też godzi­
na). Dla dzieciaka za to możecie 
ufundować przyjemność za 1 lita — 
wynająć na 5 minut batutę czy nadmu­
chiwanego smoka, na czym można się 
wyskakaćdowoU.

N oi jak tu przyjechać nad morze i 
nie zrobić pamiątkowego zdjęcia. Fo­
tograf co krok. Każdy ze swą atrybu- 
tyką. Jeden z fotelem, drugi z psem, 
trzeci — z małpą, a czwarty z pyto­
nem... Zawczasu omówcie opłatę Bo 
okazuję się, że reklamowane zdjęde z 
pytonem (6 Lt) po zrobieniu kosztuje 
już... 12 Lt (gdyż jednego egzemplarza 
fotograf nie robi?!).

I znów nie wpadajmy, w ton mino­
rowy. Słońce praży przez całe lato, wo­
da względnie czysta, i stosunkowo 
depła —r wahając się w sierpniu od 17 
do 19 °C  Cóż więcej człowiekowi trze­
ba. Jedzenia? Z  tym najmniejszych 
kłopotów. Małe i większe kawiarenki. 
Kolejek żadnych. Napisy na ulicach tak

i wabią, by do nich wstąpić. Jadłospisy 
z cenami przed wej&iem.

W  ogóle ma się wrażenie, że 
Połąga to miasto hamburgerów, pizzy. 
Odzie tam tradycyjne litewskie dania. 
Zc świecą też nie ujrzysz owoców lite­
wskich, które przed laty dostarczały 
pobliskie sowchozy — wspaniałe gru­
szki, śliwki. Dziś królestwo bananów. 
O cenach prawie takich aamych jak w 
stolicy. Królestwo soków zagranicz­
nych, napojów... Słowem Europa, do 
której tak dążyliśmy...

Szczególnie wieczorem uzdrowi­
sko mocno światowe. Aż za światowe, 
narzeka starsza grupa wczasowiczów, 
której to głośna muzyka zatruwa wcza­
sy. Ta jest w każdym domku rozloko­
wanym wzdłuż ulicy prowadzącej do 
mola. Każda kawiarenka się prześciga 
.— ma własną orkiestrę, własnego 
solistę. Co prawda, zawodowi muzycy 
oburzają się na takie muzykowanie, ale 
młoda grupa wczasowiczów jest za­
chwycona — może się wy sza leć, 
potańczyć. Starsi mogą oglądać te po­
pisy pod gołym niebem i oczywiście też 
potańczyć, bo i dla nich są melodie z lat 
60, 70-ych. Kto co woli. Prawda, pro­
blem muzykowania i hałaśliwości o 
mało nie został powodem strajku, 
który mieli ogłosić właśddde kawiare­
nek i restauracji, gdy mer Połągi wydał, 
zarządzenie o ograniczeniu decybeli i 
o  tym, że po godzinie 24.00 w mieśde 
ma być cisza. Do strajku nie doszło. 
Porozumienie znaleziono. Na jak 
długo? Trudno powiedzieć, bo tu trud­
no pogodzić interes handlarza i wcza­
sowicza.

Co się jeszcze rzuca w oczy 
bieżącego lata? To mnogość kierma- 
szy. Na miejscu byłej garmażerni — 
kiermasz, w dawnej gastronomii — 
kiermasz, co krok — kiermasz, kier­
masz. Czyli bluzy, bluzeczki, spódnicz­
ki z Turcji, Chin. Słowem biznes. W 
małych pomieszczeniach — mnogość 
towarów. Sprzedawczynie morza nie 
widzą, chodaż kupujących mało. Ale 
trwać na posterunku trzeba.

A tak się chce choć na chwilę nad 
morze. No chyba wieczorem. Na trady­
cyjny spacer. Niestety, molo nie jest 
jeszcze zakończone. Betonowe, moc­
ne. W planach ma być oddane do 
użytku jesienią tego roku. Słowem, 
następnego lata, o ile się znów tu wy­
bierzemy, będziemy mogli skorzystać i 
z tej przyjemnośd.

Ale czyż samo byde w Połądze — 
to nie przyjemność! Posłuchajcie, jak 
szumią sosny w starym parku Tyszkie­
wiczów, jak brzmią przepiękne nocne 
serenady na tarasie pałacu w wykona­
niu orkiestry kameralnej pod kierun­
kiem S.Sondeekisa, jak pachną róże na • 
terarium, jak kojąco i uzdrawiająco 
działa bidę fal o brzeg, jak ślicznie wy­
glądająte zamki z piasku.. Warto więc 
było sypnąć groszem z tej sakiewki, by 
być tu. Bo jak można Połągę nie lubkL.

Hala n a  OŁAOKOW8KA

NA ZDJĘCIACH: P*ł*c TyszJtJe- 
wfeaftw ad  IdUlcs lal s dawnym alcceo- 
I t a  — Agorą Zbawiciela; w iK u ra t 
um yślenie.

Fot W. Charln IA  Sutkua

, ■zagraniczny litewski chlebek" — w redakcyjnej

[fjąplony ozimin w rejonach uriańakim, ignalińskim, wileńskim, 
w Dzukii- Z  hektara młód się tu od 8 do 15 cetnarów ziarna.

się wydaje, chieba nie zabraknie. W roku ubiegłym wywie- 
105 tys. ton zboża, a chleba mieliśmy pełne półkLZagranicz- 

^^Zntrankznego ziarna. Ale w rzeczywiatośd może było inaczej, miano- 
typowaliśmy za walutę być może to samo zręcznie ukryte zboże. Może 

może połowę- W ten sposób robi się ekonomicznego dolara. Jak aię 
■JST Mfootentwo Rolnictwa wyciągnęło z tego wnioski — rząd znacznie 

minimalne ceny skupu: za tonę pszenicy spożywczej o  zawartośd 
ff~nrjroc. glutenu pład się 500 litów, 23-23 proc. — 550 litów, a  jeżeli ilość 
Jtougu przekracza 25 proc.— to 600 litów. Zdjąwszy czapkę rolnik powiada: 
ieflt Ale prywatny handlarz ma wątpłiwośd — to za mato i podniósł cenę 

JJjyo80albo 101 litów! Żadnych problemów — kupiec przyjeżdża na pole, 
■^cpoaśrodeki powiada: kupuję 5 hektarów. I pieniążki do ręki. Sam skosi, 
om wywiezie, słomę odda, a jeżeli sprzedajesz po cenach państwowych, to sam 
rtKnteaorze. To zboże, a może go być ponad 80-100 tys. ton, znajdzie się 
-Wznowi na Łotwie, część— ha Białorusi, aby następnie wródć już po 150 
dolin* za tonę! Tyle płacono w roku ubiegłym. W tym roku cena może 
podstoayć do 180-210 dolarów. Więc gdy z  przyczyny niepomyślnego lata 
pjgyibóż w Europie mogą być mniejsze o  30 i więcej procent, widząc to 
afria litewskie zabroniły eksportu zboża. Ani jednego ziarenka przez granicę. 
Jach djcemy to uczynić, to dodatkowo na granicy postawmy ponad 6 tysięcy 
nowych strażników. Uzbrójmy ich, ubierzmy, dajmy pensję, a  cena tony psze­
nicy spożywczej skoczy do 1300 litów. Jest jedyna droga — władze, rząd 
powinny phcić tyle, iie płacą d  kanciaści, zapewniać lepsze warunki niż oni, 
aaczcj bowiem to samo Ministerstwo Rolnictwa i jego zdolny minister znowu 
znajdą się w głupiej sytuacji. Wszak raz pana Einorisa jego podwładni — 
akhdy przetwórstwa zbożowego — już oszukali. Ale te przedsiębiorstwa 
znowu otrzymały 104.miliony kredytów ulgowych, właśnie na zakup nowych 
ptaówiwctysikfe jednogłośnie wołają, że nie mają tych ptenięcfy. Wydano je 
na inne potrzeby, związane z handlem wodą kolońską lub spodenkami sporto­
wymi! A teraz w ślad trzeba posyłać Departament Kontroli w poszukiwaniu 
rjch pieniędzy. Może odnajdą przed Bożym Narodzeniem, gdy już nie będą 
potmbne, Takie rzeczy możliwe są wyłącznie na Litwie. Istnieje poważne 
podejrzenie, że zakłady przetwórcze postępują tak umyślnie— chcą zerwać się 
z Taticucha* Ministerstwa Rolnictwa. Więc panie Einoris, wypuśćcie te 
zakłamane przedsiębiorstwa na pola— niech stają się sobie bardzo samodziel­
ne, ale wtedy same muszą znaleźć kredyty! Więc powinniśmy zakupić 403 tys. 
loo zboża konsumpcyjnego, na co potrzeba 200 milionów litów. Blisko 80 
miOondw na zakup zboża powinny wydzielić ze środków obrotowych same 
zakfady przetwórcze. Ale one tego już nie czynią — i już w terminie nie 
rozliczają itęzrolnikami. Znowu będą zwlekały, wzdychałyi kichały, chorowały 
na kalar braku pieniędzy, a chłopcy wywozili ziarno z Litwy, tak też i będą robili 
nidai»(_); U

’ "W agencjach towarzyskich pracują dwie 
prostytutki, zarażone AIDS M. Darius Babickaa pisze:

powiedział dla LA kierownik Litewskiego Centrum AIDS Saulius 
p™ka* z białoruskiego ośrodka AIDS otrzymano informację, że w agen- 

frwnyskidi Litwy pracują dwie przybyłe z tego kraju prostytutki, 
““ ®ewiruaem AIDS (HIV). Jeszcze ich nie ustalono. S. Ćaplinskas 

ze zadaniem centrum AIDS nie jest wyjaśnianie jak największej 
^“•yąrazonych <*ób, ale staranie się o zahamowanie szerzenia się wirusa. 
)«  łą c z n ie  poprzez zmianę postępowania ludzi. Niemożliwe
p0i ^ ^ a ^ ; ''f*zy,tkich zarażonych osób. Nawet angażując do pomocy siły 

imałoby sensu prowadzenia takiej pracy. Może być również tak, że 
'HłhUm?..!!3 ŵ omo^  że są poszukiwane, opuściły już Litwę i nadal 

kraju. Litwini natomiast, którzy udali się do cudzego kraju, 
i wródć na Litwę zarażeni wirusem AIDS. Zdaniem S. 

jedyną słuszną drogą jest to, by «am człowiek uświadomił to, co

** p S c ja d N ta S ^ ^ ^ ^ i miasta Wilna VytautasLripus powiedział dla LA, 
k£~J**«#ychaas nie ma żadnej informacji o  zarażonych AIDS prostytut- 
2o*łlitytora P° otrzymaniu takiego meldunku funkcjonariusze zorgani- 

° 3 anizu» w <lĉ ecz^  uzbrojonych przestępców. 
wtujeucjê ? C0Włne plany operacyjne, przewidujące, jak powinna działać 
^y l^^^iiB brojonych  przestępców z zakładów penitengarnych, w razie 
^ o w y ^ ^ ^ . P O  otrzymaniu zawiadomienia o  materiałach wy- 

hJu I£l. Pow*edział V. Leipus, taki przypadek to to  samo, co wielka 
doputoC. .by O M ^tm chh.

cT dziewczęta.

pracują dwie 
izmówczyni odparła, że mówimy 

^  ** frkic dziewczęta w innych agenciach, ale tylko nie u
czyste, gwarantujemy” — zapewniała 

2qq ** pierwszą godzinę świadczonych przez panienkę usług
S u*1® PracmnuT .n*g*^*nc godziny należałoby pładć mniej— 120 litów.

firmy jett to zupełnie niewiele. Inne agencie towarzy- 
u—r*Pewnlały, że ich panienki nie są chore — "może w innych 

Na pytanie, czy ich dziewczęta badają  się 
pcacownkzkl firm bardzo niepewnie odpowiadały:

Uientćf*, prostytutki stosują środki ostrożności, aie zupełnie 
fy* taach  z kochankami. Anonimowy kabinet Litewskiego
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Pólska-Jugosławia 

Polonia, czyli nieliczne Polki w trudne} sytuacji
Przed H  wojną światową w Królestwie Jugosławii 

m ieszkało około  20 tys. Polaków , głów nie w 
środkowej Bośni. W  1946 roku około 15 tysięcy 
wyjechało do Polski, osiedlając się przede wszystkim 
na Dolnym Śląsku. W 1961 roku w czasie spisu po­
wszechnego w Republice Jugosławii polskie pocho­
dzenie deklarowały trzy tysiące ludzi Dwadzieścia lat 

[późóiej tylko tysiąc.
[Obecnie na obszarze byłej Jugosławii (dane bez 

I Chorwacji i Słowenii) mieszka ponad 1000 osób z 
[paszportem polskim i około 1300 osób pochodzenia 

T polskiego — głównie Polek, które po zamążpójściu 
zmieniły obywatelstwo polskie na jugosłowiańskie. 
Rodzin w pełni polskich nie ma, a przynajmniej brak 
o nich informacji.

Jeśli wziąć pod uwagę, że większość Polek i osób 
polskiego pochodzenia mieszka tu w rozproszeniu i 
tylko jedna czwarta z  nich w  Belgradzie— to wniosek 
je s t  p ro sty : w w ielo n a ro d o w ej spo łeczności 
Jugosławii nieliczne środowisko polonijne jes t prawie 
nieazuważalne.

Zauważalny jest natomiast problem funkcjono­
wania osób z Polski czy polskiego pochodzenia w 
w a ru n k a c h  w o jny  ( je ś l i  ch o d z i o  B o ś n ię  i 
Hercegowinę) i drastycznego spadku poziomu żyda 
(jeśli chodzi o  nową Jugosławię —  Serbia i Czarno­
góra —  czy Macedonię). W  wypadku Bośni niew ia­
domo nawet, ile Polek przebywa tam  nadal u  boku 
swych mężów.

Dane Wydziału Konsularnego Ambasady Pol­
skiej w Belgradzie potwierdzają, że sytuacja material­
na Polek nie była najlepsza i w czasach dobrobytu w 
byłej Jugosławii. Większość z nich nie pracowała nie 
odnosząc żadnych korzyści ze swego ewentualnego 
przygotowania zawodowego. W arunkiem zatrudnie­
n ia  b y ło  c z ę s to  p o s ia d a n ie  o b y w a te ls tw a  
jugosłowiańskiego, czy prawa do  stałego pobytu. Ich 
uzyskanie zajmowało pięć i więcej la t

O becn ie , gdy now a Ju g o sław ia  przeżyw a 
pogłębiany przez sankcje kryzys gospodarczy, wiele 
m ieszkających tu  osób polskiego pochodzenia 
znalazło się w stanie ubóstwa. Częśd z nich spieszą z 
pomocą rodziny w Polsce* przysyłając im paczki i 
przejmując ich dzieci co najmniej na okres wakacyj­
ny-___

Gdy była Jugosławia "kwitła" osiedlenie się w niej 
było przez wiele Polek uważane za szczęście sam o w 
sobie. Najczęściej też w szybkim tem pie zmieniały 
o b y w a te ls tw o  p o ls k ie  n a  m ie jsc o w e , gdyż 
jugosłowiański paszport otwierał bez wizy większość 
granic na świede.

Teraz, gdy możliwości takie m a paszport polski, 
a  z paszportem nowej Jugosławii m ożna bez wizy 
wjechać wyłącznie na Węgry, do Rumunii, Bułgarii, 
Macedonii i Włoch, wzrasta liczba podań o  wydanie 
p asz p o rtu  p o lsk iego  d la  dzieci z  m ieszanych  
małżeństw. Część osób stara się przenieść do Polski 
choćby na przeczekanie.

Trudna sytuacja i niepokój związany z  niebezpie­
cznym rozwojem sytuacji w  "tyglu" jugosłowiańskim 
zaczęły  sk łan iać  środow isko  po lsk ie  w now ej 
Jugosławii do  nawiązywania i zacieśniania wzaje­
m nych k o n tak tó w  —  o  co  daw niej n ie  dbało . 
"Skrzynką kontaktową” staje się w  coraz większym 
stopniu polska am abasada, a  nieformalna grupa, 
która się tu  regularnie spotyka, liczy około 60 osób.

P odobne środowisko w Skopje, choć nieliczne (w 
Macedonii mieszka około250osób pochodzenia pol­
skiego), już  prowadzi ożywioną działalność.

Aktywności tej sprzyja bez wątpienia obecność 
wielu Macedończyków, którzy urodzili się w  Polsce, 
uczyli się w niej, znają polski, darzą sym patią Pobkę 
i Polaków, w tym macedońskich. Służą też pom ocą 
wykorzystując d o  tego  możliwości wynikające z 
pełnienia przez wielu z nich odpowiedzialnych fun­
kcji w  państwie.

N a pom oc ze strony Polski m ogą Uczyć szczegól­
nie dzieci pochodzenia polskiego. U daje się znaleźć 
dla nich bezpłatne miejsca na koloniach i obozowi* 
skach w  Polsce. W  tym roku wypoczynek w  Polsce 
zorganizowano dla 75 dzieci polskiego pochodzenia 
z  Serbii, Czarnogóry, M acedonii i Bośni.

W  B elg radzie m o g ą  ko rzystać z  polonijnej 
szkółki (język polski, historia), k tóra została założona 
w roku 1989 przy pomocy konsulatu i stowarzyszenia 
"W spólnota Polska". Uczy się w  niej około 50 dzieci, 
choć ze zm ienną regularnością.

Trudniej z pom ocą dla miejscowych Polaków w 
przypadkach losowych, których coraz więcej. F un­
dusz konsularny na te  cele jes t więcej niż skromny.

*o/sfre

Przesunięcie wyborów —  pomysłem 
kuriozalnym

W opinii wicemarszałka Sejmu Włodzimierza Cimoszewicza, przesunięcie 
wyborów prezydenckich jest pomysłem kuriozalnym. Podczas konferencji pra­
sowej Cimoszewicz stwierdził, i i  "nie sądzi, aby w tej sprawie toczyły się 
jakiekolwiek rozmowy"*

W poniedziałek "Gazeta Wyborcza" opublikowała informację, iż toczą się 
zakulisowe rozmowy polityków, aby o dwa lata przesunąć wybory prezydenc­
kie.

'"Wiem, że kilkanaście dni temu list przedstawiający tego typu koncepcję 
skierował do szeregu osób — trudno byłoby mi określić precyzyjnie krąg 
adresatów tego listu — pan Stanisław Ciosek. Wszyscy, którzy wiedzieli o  tej 
sprawie, byli tą inicjatywą bardzo zaskoczeni Rozumiem, że należy to 
traktować jako prywatną inicjatywę pana Cioska. Wszyscy rozmówcy,' z który­
mi wymieniałem poglądy na ten temat, uważali pomysł za kuriozalny” — 
powiedział Cimoszewicz.

75 iat temu —  Armia Ochotnicza
wyruszyła do boju

Przed 75 laty—w początkach sierpnia 1920 E* w przeddzień decydującej 
o losach Polski Bitwy Warszawskiej weszła do boju zorganizowana w ciągu 
kilku tygodni 100 • tysięczna Armia Ochotnicza.

"Jak jednolity niewzruszony naród stanąć musimy do oporu. O pieii całego 
narodu rozbić się ma nawała bolszewizmu...Wzywamy tedy wszystkich zdol­
nych do noszenia broni, by dobrowolnie zaciągali lię w szeregi Armii, stwier­
dzając, iż za Ojczyznę każdy wPołsce z własnej woli gotów położyć krewi źyde" 
— głosiła odezwa Rady Obrony Państwa, która 3 lipca 1920 r. podjęła uchwałę 
o powołaniu Armii Ochotniczej.

Na hasło "Ojczyzna w niebezpieczeństwie" zaczął się masowy napływ 
ochotników. Już w pierwszych dniach zgłosiło się ich ponad 30 tys^ w po­
czątkach sierpnia— 80 tys., a w połowie tego miesiąca ponad 100 tys. Organi­
zatorem i dowódcą Armii Ochotniczej byt gea. Józef Haller.

Początkowo myślano o ochotniczych kompaniach czy batalionach, ale 
wobec dużej ilości chętnych sformowano 24 pułki piechoty. Ten patriotyczny 
zryw społeczeństwa w okresie największego zagrożenia stanowił potężne 
wsparcie militarne i moralne walczącego Wojska Polskiego.

Średnia płaca 684,90 zł
Przeciętne wynagrodzenie miesięczne w II kwartale 1995 r. wyniosło 689 

zł i 90 gr. Oznacza to, że wzrosło ono w stosunku do I kwartału o 3,4 proc. — 
poinformował 8 bm. Główny Urząd Statystyczny.

Bilski Wschód j
Korzystne 
spotkanie

Przew odniczący  O rganizacji 
Wyzwolenia Palestyny Jase r A ra­
fa t  p rz e p ro w a d z ił  ro zm o w y  z 
izraelskim m inistrem  spraw zagra­
nicznych Szimonem Peresem .

A ra fa t  i P e re s  rozm aw iali 
p rz e z  p ię ć  g o d z in ,  p ró b u ją c  
przełam ać impas w  negocjacjach 
dotyczących rozszerzenia au tono­
mii palestyńskiej n a  Zachodnim  
Brzegu Jordanu.

"Mogę powiedzieć, że rozm o­
wy były pozytywne. Było to  korzy­
stne spotkanie —  powiedział A ra­
fat. Zapytany, czy uważa, że O  W P 
i Izraela m ogą osiągnąć przełom  w 
negocjacjach, odpowiedział: "Taką 
mamy nadzieję”.

Japonia 

Dymisja rządu
U tw orzony 30  czerwca 1994 

roku rząd socjalisty Tomiichi M u- 
rayamy złożył we wtorek rano  swą 
dymisję.

C h o d z i t u  f o r m a ln ą  
p rocedurę , k tó ra  umożliwić m a 
dokonanie częściowych zmian w 
rządzie.

Przedstawiciele koalicji wska­
zują, że zmiany w gabinecie nie po­
winny zmodyfikować układu sił w 
rządzie: 13 - tek  dla Partii Liberal­
no-Demokratycznej, 5 dla socja­
listów i 2  dla małej partii centrowej 
Sakigake.

Czy nadejdzie kole] rial 
Wschodnią Sławonię?

Po zwycięstwie w regionie K rainy Chorwacja dała do zrozumienia, fcanfc I 
użyć siły, by ząfąć ostatnią enklawę sece^jonistów serbskich, co grozi ewentsalną I 
bezpośrednią konfrontacją z Serbią.

W p o n ie d z ia łe k  B e lg ra d  
o p u ś c iła  dyw izja p a n c e rn a , 
składająca się m.in. z  nowoczesnych 
czołgów, samobieżnych haubic i in­
ne) broni, udając się w kierunku 
Wschodniej Slavonil— enklawy gra­
niczącej z  Serbią.

Tymczasem dziesiątki tysięcy 
uchodźców  serbsk ich  z Krajiny 
tłoczą się na drogach prowadzących 
do zajmowanych przez Serbów re­
jonów Bośni.

S e rb ia  n a c isk a ła  n a  
przywódców serbskich w Krajinie, 
by prowadzili negocjacje z  Zagrze­
biem i nic im nie pomogła, jednak 
d y p lo m ac i ra c z e j  n ie  m ają  
wątpliwości, jak zareaguje prezy­
dent Serbii Slobodan Mik>szević, 
jeśli Chorwacja zagrozi użyciem sfly 
we Wschodniej Slavonii.

"Byłby to  zły pomysł ze strony 
Chorwacji* — powiedział dyplomata 
zachodni, cytowany przez agencję 
R eutera. 'O b ecn ie  Chorwaci ze 
zrozumiałych powodów znajdują się 
w euforii, ale nie sądzę, by realnie 
myśleli, iż mogą uderzyć w armię 
kadłubowej Jugosławii" — dodał.

D yplom aci u w a żają , że  
Miloazević milcząco akceptuje tery­
torialną wymianę z Chorwacją, zez­
walając Zagrzebowi na ponowne 
zajęcie Krajiny, tak długo dopóki nie 
dotyka to  urodzajnych obszarów 
uprawnych Wschodniej Slevonii.

Natasza Rajaković — rzecz/* 
czka prezydenta Chorwacji Franjc 
Tudjmana, powiedziała,- żs prowa­
d zo n e  a ą  rozmow y z  Ssrbimil 
W schodniej Slavonii, którzy od 
wrócili elę plecami do niepodkft 
Chorwacji, kiedy w 1991 rokuupedi 
była Jugosławia. 'Jeśli negocjacji 
z a k o ń cz ą  s ię  niepowodzanisą 
będziemy musieli zastosować 
środki* — oświadczyła Rajakotfć.

Ambasador Belgradu w Zagot 
biu został odwołany na konsultacji 
j e s z c z e  w n ie d z ie lę , zaś 
poniedziałek ambasador Chowaj 
w Belgradzie został wezwany na ra­
mowy do kraju. .

Z Chorwacji ucieka ok. 150 
S erb ó w . J e a t  to  jeden 
największych exodusów ludności od 
czasu wybuchu walk w b. Jugoitarf 
w  1991 roku. 'Mamy do czynieni! 
traged ią  ludzką ogromnych rot 
miarów* — powiedział w Saraje* 
rzecznik ONZ Alexander tanko. 'N* 
drogach panuje chaos, stoją samo­
chody nie mające paliwa lub uszfr 
dzone. Wszystko jeat zablokować 
Sytuacja jea t bardzo  trudna* 
oświadczył w Belgradzie przed^ 
wideł jednej z  międzynarodowy*" 
organizacji, udzielających poffltf 
uchodźcom.

NA Z D JĘ C IU : chorwseB 
żołnierz świętuje zwycięstw**

Fot EPA-fl-T*

Tylko dwa ostrzały w Groźnym
Intensywność ostrzałów w Cze­

czenii znacznie spadła — w Gro­
źnym w nocy z poniedziałku na wto­
rek tylko dwa razy rozległa alę 
strze lan ina z broni palnej, a  w 
pozostałej części republiki ani razu 
— podała we wtorek agencja TA8S, 
powołując się na dowództwo sfl fe­
deralnych w Czeczenii

Według agencji, dowództwo ro­
syjskie podejmuje wazeikie kroki dla 
utrzymania kruchego pokoju. Przez

cały obecny tydzieri dowódca*** 
rosyjskich w Czeczenii Anatofi^ 
manow będzie jeździ po wlosk*  ̂
c z ec zeń sk ich , przekonując* ( 
mieszkańców do zdawania 
tworzenia oddziałów eanwobnrf.

W poniedziałek w obecno****
manowa I szefa sztabu a l 
Dudajewa — Asłana Mascha^J 
mieszkańcy Zandaku jako 
złożył! broń i powołali 25***°" 
oddział samoobrony.
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fiAZDJĘCIU: m istrz 1 rekordzista św iata J .  Edw ards
Fot EPA-ELTA

Sport
Skok w XXI wtok 

Wydarzsnlsm nr 1 trzeciego 
M t łjfcko^tycrnryrh Mistrzostw 
ŚwfcUwOortibofflu był poprawto-
ny dwukrotnie przez J.Edwardaare-
kort świata w trójakoku — najpierw 
z 17,90 M 16,16, •  potom na 18,29.

Już w płsfwazsj próbie 29-łetni 
nprszsntant W ielkiej B rytanii 
l̂ dowil poza granicą 18 m .Przaz 4 
minuty oni 30 tys. widzów zasiadają­
cych m  stadionie URevi czekało w 
napięciu na uk azan ia  s ię  n a  
Mstincj tablicy wyniku. Tyla bo- 
wfrm czasu trwały dokładne pomię­
ty. Eksplozja radości u wszystkich 
Madczyta o rekordzie. Edwarda jast 
ptawzym zawodnikiem na świacie, 
ttóiy prcakroczył 18 m w zgodzie z 
pwpłsaml Wcześniej kilkakrotnie 
myiktarf wyniki ponad tę  granic*, 
to poy zbyt aflnym wietrze.

W Ooataborgu podczaa akoku 
laodb^ośś 18,18 prędkość wiatru 
"ynosla 1,3 m/sek. Po Wkunaatu 
toHtocłi była identyczna. Mady na 
n*Msqu atanąl po raz drugi Ed- 
**ds I po raz drugi w tym dniu 
P ° M  rakord na 18£9. Z trzeciej, 
czwartej I tz ó a te j p ró b y  
°«zygnował, a  w plątaj uzyskał 

Zi^ftany, czy jeazeze w tym 
1 *  w atonie skoczyć dalej. 

^Pcwfedziil, i e  ma taką nadzieję. 
Mu|zf- tylko po p raw ić  p o d  

j^MoaitachnBd oatatnląfazę  ako-

kuluarowych komentarzach 
2 ^ » E d w a rd sa  lekkoatletą XXI 
Tjtoi w a g o  dugo nikt nie prze- 
*««y. Zdaniem ekepertów jeet 

"Pjwdzle 2-3 tró jskoczków  
do granky 18 m. ale 

S ^ W p n a to o c z y ć .
B,WdSH dy^ypiw a zdobył 
wZ*™ 1 (Bermudy)— 17,82, zaś 

Rom sin (Dominikana) —'

przypomnieć, t a  jako 
Qranicę 17  m przekroczył 

j j j y  polski kangur J. Schm idt 
5 m#i* 1960 roku oeiągnąl

17,03. Po ośmiu latach wynik ton 
poprawiali Włoch a  Gentile, W. Se- 
niajew (ZSSR), N. Prudencio (Brazy­
lią  oraz P. Perez (Kube). Na progu 
18 m był w  1985 r. ustanowiony re­
kord świata przez Amerykanina W. 
Banksa — 17,97. Dopiero po  10 la- 
taoh J ,  Edwarda popraw i go w Hpou 
bieżącego roku n a  17,98.

Królową eprtntu zoetała zgodnie 
z  przewidywaniam i Q. T orrence 
(USA) — 10,85.30-łatnłe Amerykan­
ka wyprzedziła o 5  tat atorazą M. 
Ottoy z Jamajki (10,94) I Rosjankę L 
Prłwsłową (10,96).

W dzlea lęc lobó ju  zw yciężył 
Amerykanin D. 0 'Brien — 8.695 pkŁ 
M edal arebm y w  taj dyscyplinie 
zdobył Blełorualn E. Hamalainen, a  
medal brązowy M. Smith z  Kanady. 
Na czwartym miejocu uplaaował słę 
Eatoóozyk N. N00L

W chodzie n a  10 km kobiet 
zwyciężyła Roejanka I. Stanklne. 
WyprzedzBa ona Włoszkę E Perrone 
I k o leż an k ę  z  re p rez en tao jl J .  
M ikołajow ą. L itw inka 8 . 
Mikiśauakaitś rsjęła 29 mlejace.

Do finału w biegu n a  1500 m 
zakwalifikowały eię PoM M. Rydz, 
która, wygrała blag półfinałowy oraz 
A. Brzezińska. Do półfinałów biegu 
na 3000 m z  przeszkodami wszedł 
M. Bartoszek.

. Na boiskach piłkarskich
* Dziś w duńskim miaście Bro- 

endby w meczu o  Puchar UEFA z 
miejscową drużyną o  tej eamej na­
zwie apotka eię kowieński zeepół 1n- 
kerae-Orifaa*.

* W apotkaniu mistrzostw repub­
liki ponlewiaakl *Ekranaa" przegrał z 
drużyną "Klełpóde* — 1 2 .

W  kilku wierszach
* W najnowszym rankingu WTA 

— najlepszych tenieistok śwista pro­
wadzi Niemka 8. Graff, która wyprze­
dza dwie Hiazpanki A. Sanchez i C. 
Martinez.

* Francuzka J. Longo wygrała w 
Tarbee etap jazdy na czas d u g o śd  
27,9 km w  kołerakłm wyścigu Tour 
de France kobiet Uzyekała ona czaa 
38,24 min.

Pożegnalne popołudnie
tayak  Sportowych 
informuj* O TA . N» 

.W y W  pom w M cz^cy 
W ^ y T^ P w n ^ fW p u b U k lU - 

SW bv«u». mM-

'•ycKnir^' I
na

aportu, 
dyrektor* D .p .r i» -

Poy 1 8Port“A*publkl 
ifciiJTJJW  reboonj Igreyik R. 
^ . . y / r ^ H ław Ig n y ilM o łi 

'"W tł Ouiylu 8200 
MO pnodtUwIcloll

870 komeUto, 

«ych<xlł«w . K

Mićiudee (Argentynę), A. Rugłenie 
(USA), A. Laukaltła (Australia), A. 
Slleika (USA) i kwil podziękowali 
ełużbom  Igrzysk  z a  w sp a n ia łe  
święto, wzorową ocgenizocję tej im­
prezy. Ołoe zabrał przewodniczący 
Światowej Wspólnoty Litwinów B. 
Nairrys (USA).

W przem ów ieniu końcowym 
premier Republiki Utoweklej Adołfas 
Sleżevi(iue oświadczył: 'Decyzje 
przeprow adzenia piątych igrzysk 
została podjęta doeyó dawno, w 
trudnym dta Utwy okroala. Były one 
potrzebne zarówno naszemu krajo- 
w t jak I wychodźstwu, aby mogH b fó  
razem. Cleazę się, t e  przedatowłoła 
le wyohodźetwe eą  zadowoleni z 
igrzysk, zspraazam na Litwę w 1996 
roku — na szósto sportowe forum 
Litwinów świata*.

TE LE W IZJA

ŚRODA, 9 SIERPNIA 
U V

18.00 — Wiadomości. 1820 — 
D la dzieci. 18.2S — Miatrzoatwa 
lwia ta w lekkoatletyce. Podczaa prze­
rwy — Tełeanona. 2030— Panorama.
21.00— Sport. 21.10 — Loteria "Per- 
las". 21.15 — P. "Z żyda mrówek". 
2150 — Teieanons. 2155 — SeriaL
22.50 — Grzm ią trąby. 23.15—  
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA IV , TV POLONIA 
735 — S. T a k  M a t się kręci”. 

8 2 5 — S."Oranicanocy". 16.00— "Na 
Piastowskim azlaku". (P). 1630— "Lł- 
aty w butelce” — film krajoznawczy 
(P). 1650 —  T o  tylko płotka" (P).
17.00 — Sylwetki: "Barańczak" (P). 
1730 — "Gra" — tdetuxnicj (P> 18.00
— Teiezpress — (P). 18.15 — FHaay 
anim. 1830 — Czarae-białe. 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 19 A5 — Nowela 
filmowa. 1930 —  Wędrówka na k n o  
przyrody. TOM  — "Ja, ty i inni .". 
2030 —  S. "Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05 — S. T ak  
świat się kręci". 22J00 — Panorama 
(P). 2230  —  Adaptacje literatury: 
"Grzecky dzieciństwa"— film lab. (P). 
23 5 5 — XV Przegląd Piosenki Aktor­
skiej — Wrocław-94. (P). 0.25 — 
9Ź #dc  moje_"—profram poświęcony 
problemom adopcji (P).L2S— Latoz 
Mozartem (P).

LNK
7J00— Poranne koto. 9.00— TV- 

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest fle~”
17.00 — Czas. 1720 — Tangomania.
17.40 — Show bulwar. 18.10 — Film 
anim. 1835— S. ”Be2domujeatHe~." 
1930 — FUm anłm. 20.00 — Cżaa. 
20.45— TV-ehop. Anonse. 21.00— S. 
"Oddział ratowniczy". 2150— "Kroni­
ki radzieckie". 22.45 — Karaoke i łnnl.
23.15 —  Film "Policjantka z magazy­
nu".

TELE-3
730 — Wiadomości. 8 0 0 — F lm  

anim.830— S. "Santa Barbara". 930— 
S. "Maria Cełeste?. 1030— FUm "Pieśń 
Arizony". 12 .00 — "W cien iu  
uśmiechów". 1235— Grupa muzyczna. 
1330—  Muzyka. 1355 — Lekcja jęz. 
ang. 14.00 — Magazyn podróży. 16.00
— Magazyn nr 1.1630 — Oetanri lu­
dzie. 17jOO— S. "John Rosa". 1730— 
S. "Westgate 3". 1830 —  Filmy anim. 
1855 — Lekcje jęz. ang. 19.00 — 
Wiadomości 1920 — 100 proc. 1930
— S. "Santa Barbara". 2030 — Film 
anim. 2055— Lekcje jęz. ang. 2L00— 
Wiadomości. 21.15— Ncnvośd ze spor­
tu. 2130— S. "Góral". 2230— Muzyka.
23.00— Wiadomości 2315— Nowośd 
ze sportu. 2330— Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  Studio 300. S. "Brzeg 

marzeń". 730 — Ekspres poranny-1.
8.15 — S. "Kameleony”. 855 — Eks­
pres poranny-2T. 930  — S. "Kopciu­
szek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 1125 — Ekspres poranny- 
3". 18.00— Program, anonse, muzyka.
18.10— S. "Brzeg marzeń". 18.40— S. 
"Kopciuszek". 1930 —  Ostry kanL 
1950— Przegląd tygodnika "Laikinpji 
aostine". 20.00 — Wiadomości. 2020
— Filmy anim. dla 21.00 — 
ABC zdrowia. 2130— S. "Drużyna A". 
2220 — Muzyka, anonse. 22.45 — S. 
"Kameleony". 23J05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.05 — 90x60x90. 820 — S. dla 

dzieci. 8.45 —  Film "Dwaj kapitano­
wie". 10X10— Patrol drogowy. 1020— 
Skandale tygodnia. 10.40 — Apteka.
10.50 — K ara d o lara . 10.55 — 
Nowości postmuzyki. 11.15 — FUm 
"Dzień za dniem”. 1235 — 90x60x90. 
1250 —  Kurs dolara. 1340 — CNN. 
Nowości biznesu. 1330— Moja histo­
ria. 18^0—Tablica ogłoszed . 18^5— 
Dziś w miasteczku. 19.00 — CNN. 
StyL 1935 — Telefon 66-15-60.2025
— FUm "Małe namiętności". 2L45 — 
FUm "Krew 1 dato". 2245 — Nowości 
postmuzykL 23A5— Dziś w miastecz­
ka.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

"Nowe przygody CZarnego Księcia"—

serial prod. angielakiej. 11.05 — 
"Sława" (21/22) —  aerial prod. USA. 
1150 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Wakacyjny poradnik rodzinny. 1220 
— Ryby i rybk i-1230— Lato z Ma­
gazynem  N otow ań. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — "Łem ko ze  Zdyni" — 
reportaż. 1350 — "Przypadki" — 
reportaż. 14.00 — "Podróżnik" (osL), 
"Konie i jeźdźcy bohaterowie"— serial 
dok. prod. USA. 1425— Program do­
kumentalny. 15.00 — Kino letnie 
"Muszkieterowie morza" — film fab. 
prod. włoskiej. 1650— Ruaz się Ka­
ziu! 17.00— Wkoto natury— teletur­
niej. 1725 — Raj — program dla 
młodych widzów. 1755 — Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Tełeexpreas. 
1820 — Z  kamerą wśród zwierząt — 
Poczta ZOO. 1830 — Studio sport 
1930 — śmiech to zdrowie — pro­
gram rozrywkowy. 20 J)0 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości 2L10— 
Przed Sopotem. 2125— Studio aport. 
2320— Puls dnia. 23.40— Co nowego
— N in a U rb an o . 24.00 — 
Wiadomości. 020 — T o  tylko rock"
— film Csb. prod. polskiej. 1.40 — 
Komputerowa szkoła M arta Peryta 
(4). 1 5 5 — "Damia— koocert w czar­
nej sukni" — film dok. prod. francu­
skiej.

CZWARTEK 10 SIERPNIA 
LTV

755  — Lekkoatletyczne mistrzo­
stwa świata. Podczas przerwy — tełe- 
anona. 2030 — Panorama. 21.00 — 
Sport 21.10 — Film LVF "Kronika 
jednego dnia". 2230 — Tełeanona. 
22.35 — Lato Połąga-95. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
735 — S. T ak  świat aię kręci". 

825 — S. "Granica nocy". 15.05 — 
FUm dok. (P). 1630— "Dwa orły" (P). 
1650 — "Pioaeaki z_" (P). 17J»  — 
Magazyn katolicki (P). 1730— Gra— 
teleturniej (P). 18.00 — Teieezprcss 
(P). 1825 — Filmy anim. 1830 — 
Wędrówka na tono przyrody. 19.00— 
Nowośd bałtyckie. 19.05— Gra muzy 
czna "Szczęśliwa ręka”. 20.00— Fanta­
styka NBA. 2030— S. "Granica nocy"
21.00— Nowośd bałtyckie. 21.05 
T a k  świat aię kręd”. 22.00— Panora 
ma (P). 2230— S. "Pogranicze w og­
niu". (P). 2335— Koncert (P> 025— 
Ambasadorowie"—wywiad z ambasa­
dorem Meksyku. (P). 1.00 — Dystans
— magazyn sportowy (P). 125  — 
"Dajcie znak ̂ ida" (P).

LNKTY
7.00— Poranne koto. 9JOO— TV- 

shop. 9J0S — S. "Bez domu jest flc~." 
17J00— Cżaa. 1720— Karaoke i inni 
1750 — Program muz. "CżasT. 18.10
— Film anim. 1835 — Ś. "Bez domu 
jest He—" 1930 — Na jednym końcu 
haczyk. 20.00 — Czaa. 20.45 — TV- 
ahop. Anonse. 21.00 — FUm "Krąg 
oszustwa". 22.45 — Mistrzostws pu­
charu Europy formuły "Renault".
23.00 — S. "Naczelniczka więzienia". 
2350— Film "Przeprawa Kassandry”.

TELE-3
730 — Wiadomości. 8.00— FUm 

■nim 8 3 0 — S. "Santa Barbara”. 930
— FUm dok. 1030 — FUm. 12.00 — 
"Komunikat wewnętrzny". 1235 — 
Grupa muzyczna. 1330 — Muzyka. 
1355— Lekcje jęz. ang. 14.00— Ma­
gazyn podróży. 16.00 — Muzyka i

•towo. 1630 — Kalejdoskop curopcj- 
akL 17.00—S. "Okavangor. 1730—S. 
"Weatgate 3". 1830 — Filmy mim 
1855 — Lekcje jęz. ang. 19 JM) — 
Wiadomośd (roa.). 1920— 100 proc 
1920— S. "Santa Barbara". 2030 — 
FUm anim. 205 5 — lekcja jęz. ang.
21.00 — W iadomości. 2125  — 
Nowośd ze sportu. 2130— FUm "Hi­
storie miasta". 23J)0 — Wiadomośd. 
2325 — Nowośd ze sportu. 2330—  
Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Studio 300. S. "Brzeg 

marzeń". 730 — Ekspres pocanny-1. 
825 — S. "Kameleony". 855 — Eks­
pres poranny-2. 930 — S. "Kopciu­
szek". 1025 — Mój dom — moją 
twierdzą. 1125— Ekspres ponmny-3. 
1800 — Program, snonae, muzyka.
18.10— S. "Brzeg matzeń". 18.40— S. 
"Kopduszek".1930—FUm dok. 20 JM)
— Wiadomośd 2020 — FUm »n*ni 
dla dzied. 2030 — Muzyczne TO P 
1<T. 21.00— FUm "Pół żyda”. 22.15— 
Muzyka, anonae. 22.45 — S. "Kame­
leony”. 23.00— Wiadomośd

WILEŃSKA TV 
755 — 90x60*90. 8.10 — S. dla 

dzied. 835 — FDm dla dzied "Dwaj 
kapitanowie”. 955 — Patrol drogowy. 
10J)5 — CNN. StyL 1035 — Apteka. 
10.45 — Kura dolara . 10.55 — 
Nowości poatmuzyki. 11.10 — S. 
"Dzień za dniem1.123S — 90*60x90. 
1250 — Kun dolara. 13JK) — CNN. 
Nowośd bizneau. 1330 — Kineskop.
18.40 — Tablica ogłoszeń. 1845 — 
Dziś w miasteczku. 19J)0 — Program 
humoryat "Raz na tydzień”. 1930 — 
FUm "Łowca węiy”. 21.10— FUm "Pie­
szy". 21.40 — Muzyka filmowa. 2200
— Film "Fatalny spadek". 22.45 — 
Nowośd postmuzyki. 23.05 — Dziś w 
miasteczku.

TYP-1
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — 

"Morskie urwisy II" (3/4) — serial 
prod. nowozelandzkiej. 1035— Brac­
two przygody i zabawy. 1L05 — "Re­
porter ns tropie” (13/15) — serial 
prod. kanadyjaldcj. 1150— Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Kwadrans na kawę.
12.15 — Żyć bezpieczniej. 1230 — 
Lato z Magszynem Notowań. 13.00— 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 
1320 — Między nami zwierzętami 
1350 — Kii per — w świede kaprów, 
piratów i korsarzy. 1420— Zwierzęta 
świata. 15.00— Kino letnie "Przygoda 
z piosenką" — komedia muzyczna 
prod. połakiej. 1630 — Rusz aię, Ka­
ziu! 16.45 — Przez WleOcopolskę — 
W zgórze Wyrwał. 17.00 — 
"Szaleństwa AMna Wiewiórki” — ae­
rial »nim_ 1725 — Zielonym do góry. 
1755 — Kalendarium XX wieku.
18.00 — Teleezpress. 18.15 — Maga­
zyn katoUdd. 1835 — "Hollywoodzcy 
czarodzieje”— serial dok. prod. USA.
19.05— T ata  Major" (7/50)— serial 
komediowy prod. USA. 1930 — Stu­
dio sport. 20.00— Wieczorynka. 2020
— Wiadomośd. 2120 — "Żar tro­
pików" (12/22)— serial prod. kanadyj- 
sko-izraelaldęj. 22.05 — Tylko w Je­
dynce. 22.55 — Diariusz — magazyn 
rządowy. 23.05 — "Variua Manx" — 
teledyski. 2335 — Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej. 24.00 — 
Wiadomośd gospodarcze. 0.10 — 
"Skaud"— film dok. prod. angielskiej.
1.05— "Program publicystyczny". 2.00
— Program muzyczny.
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Bezcenna skarbnica polskiego dziedzictwa kulturowego

B I B L I O T E C A  P A T R I A
178-letsie trwanie Biblioteki 

Zakładu N arodowego Im. 
• Ossolińskich, skrótowo zwana OSSO­

LINEUM, mimo ymiennośd losów, 
burz wojennych i dewiacji ustrojo­
wych, sprawtło, że Biblioteka weszła na 
stałe w kanon pobkkj kultury narodo­
wej jako Jeden z największych zbiorów 
książkowych na terenie państwa pol­
skiego oraz jako warsztat pracy histo­
ryków i literaturoznawców.

Ufundowana i założona w czerwcu 
1817 r. akiem fundacyjnym Józefa Ma­
ksymiliana Ossolińskiego, wielkiego 
miłośnika ksiąg, pisarza i uczooego we 
Lwowie, dziś kontynuuje ideę jej Fun­
datora na podstawie czę6d przewiezio­
nych zbiorów po II wojnie światowej 
we Wrocławiu.

Inicjatywa Fundatora Biblioteki 
powstała z patriotycznej chęci zacho­
wania dokumentacji narodu, który 
zniknął z mapy politycznej Europy w 
wyniku zaborów. "Wszystkie moje księgi 
drukowane, rękopisy, zbiory rycin, map, 
medalów, obrazów i posągów, słowem, 
wszystko, co do umiejętnpSci i  sztuk 
ściąga się, a po moim zgonie w mojej 
własności znajdzie się,' na założenie 
p u b liczn ej b ib lio te k i w m ieście 
stołecznym Galicji Lwowie, przekazuję 
i przeznaczam..." — pisał Ossoliński w 
swym testamencie.

W okresie zaborów  zbiory 
powiększały się głównie dzięki darom 
osób pryw atnych i ofiarności 
społeczeństwa. W 1938 r. zbiory Bib­
lioteki liczyły ponad pół miliona 
tomów, w tym było 5170 tomów 
druków XVI w. i 13500 rękopisów, 
7500 autografów, 2397 map, Muzeum 
Lubomirskich liczące min. 1323obra­
zy, 29710 lytin i sztychów, 21716 nu­
mizmatów oraz Wydawnictwo.

W latach wojny 1939-41 w skład 
Biblioteki Ossolineum jako filii Biblio­
teki AN USRR we Lwowie weuły licz­
ne księgozbiory podworskie i prywat­
ne, z czego zasoby zbiorów wzrosły do 
ponad miliona jednostek bibliotecz­
nych i muzealnych.

Zakończenie II wojny światowej

stało się cezurą dzielącą dzieje 
Zakładu na okres lwowski i 
wrocławski. Na mocy porozu­
mienia między Polską a ZSRR 
część zbiorów bibliotecznych w 
liczbie 217381 tomów została 
przewieziona w dwóch trans­
portach  w 1946-47 r. do ^
Wrocławia. Zbiory te stały się 
podstawą odbudowy Biblioteki 
Ossolineum we Wrocławiu.
D alsze grom adzenie i Mg
uzupełn ien ie m ateriałów  r
wzbogaciło ich liczebność do 
ponad 1 min 200 tys. jednostek V
bibliotecznych. Wraz z Biblio­
teką Narodową w Warszawie i 
B ib lio teką U niw ersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie 
Ossolineum tworzy podstawo­
wy zrąb Narodowego Zasobu 
Bibliotecznego, będąc ważnym 
ogniwem nauki i kultury pol­
skiej.

Biblioteka mieści się w pokla- 
sztoraym wczesnobarokowym gmachu 
nad Odrą w pobliżu głównego komple­
ksu budynków U niw ersy tetu  
Wrocławskiego.

Do podstawowych działów Biblio­
teki należą dzia ły  zbiorów  
czasopiśmiennych, druków zwartych, 
starodruków i rękopisów. Wśród tych 
ostatnich są autografy utworów Ada­
ma M ickiewicza, Ju liusza 
Słowackiego, Henryka Sienkiewicza, 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, Ale­
ksandra Fredry, Stefana Żeromskiego, 
Władysława Reymonta, Marii Kono­
pnickiej, Stanisława Witkiewicza, aż 
po współczesnych poetów i pisarzy. 
Ponad 1500 jednostek wynosi zbiór 
pamiętników i wspomnień z różnych 
okresów dziejowych.

Niezwykle cenne są zbiory działu 
ikonograficznego: grafika, rysunki, 
ekslibrisy, fotografie, pocztówki, mi­
niatury, obrazy i reprodukcje. Wśród 
nich są m .in. zdjęcia z ok resu  
m iędzyw ojennego au to rs tw a J . 
Bubaka, dotyczące zabytków i oby­
czajów Ziemi Wileńskiej.

Boga te.są zbiory numizmatyczne, 
s frag is tyczne  i k a rtog raficzne , 
włączając najstarszą mapę Polski z 
1579 r.

Jak wiadomo, znaczna część bez­
cennej kolekcji Ossolineum nadal po­
zostaje we Lwwie. Są tam pełny zbiór 
czasopism polskich XIX-XXw., który 
jest przechowywany w warunkach nie 
nadających się do tego celu, bo w nie­
czynnym kościele Bernardynów. Nisz­
czeją i giną tam ciekawe i wartościowe 
egzemplarze gazet i czasopism XIX- 
wiecznych w języku polskim, co dla 
Ukrainy nie przedstawia szczególnej 
wartości kulturalne! Sprawa zwrotu 
tych cennych d U 'P o lsk i kolekcji 
utkwiła jednak w martwym punkcie.

W ostatnim czasie został opracowa­
ny nowy Statut Fundacji—Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich, zgodnie z 
którym głównym organem Zakładu ma 
być 13-osobowa Rada Kuratorów, 
powoływana przez prezydenta RP, mi­
nistra Edukacji Narodowej i ministra 
Kultury i Sztuki, prezesa PAN, Radę
M iejski wojewodę Wrocławia na okres 
5 laL Rada Kuratorów ma powołać 
Radę Naukową Zakładu i nadać jej re­
gulamin pracy stawiając na czele tej dru­
giej, dyrektora.

Z ak ła d  N arodow y im. 
Ossolińskich według ustawy z dnia 5 
stycznia 1995 r. działa pod patronatem 
prezydenta RP, nadzorowany przez 
MEN i na dotacji państwa. Placówka 
ta prowadzi działalność zgodnie z wolą 
jej Fundatora Józefa Maksymiliana 
Ossolińskiego, że cały majątek Ossoli­
neum ma b yt "publiczną własnością 
Kraju i Narodu

Ze zbiorów Ossolińskich mogą 
korzystać wszyscy zainteresowani — 
do celów naukowych, dydaktycznych I 
oświatowych. Przeciętna liczba odwie­
dzin wynosi ok. 40 tys. czytelników ro­
cznie i ciągle wzrasta. Przez długie lata 
K siążnica O ssolińsk ich  była 
ośrodkiem myśli patriotycznej, war­
sztatem twórczym i wydawniczym 
książek  i czasopism  polsk ich , 
podręczników i edycji źródeł history­
cznych.

Czesława PACZKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: fundator bib­
lioteki — J.M. Ossoliński; fragment 
gmachu biblioteki we Wrocławia.

Repr. T. Ważniewicz
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LECZ TAKŻE W WNp

Zwracać się telefonicznie:
VIInius te!.: (0-122) 45-22-26, 

tele/fax 45-20-50, 63-44-08. Fax 63-83-77.

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do Kuriera Wileńskiego' niekonie- 

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego cłzien. 
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod ad­
resem: VUnius, *V| kapitalinś statyba', Gedimino pr. 37, gabinet 
nr. 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Wyrazy serdecznego wspótaudi

Elwirze SALNIK

z powodu zgonu Córki składi 
zespół "Nemen£in£" SA.

KUPIĘ
sam ochód OAZ 24-10 M-2141 

albo VAZ 21034)9 w dobrym s ta ­
nia.

YUnius, tał. 57-38-18,47-54-84.
(Zam. 1043)

SPRZEDAM 
3-pokojows m ieszkanie z  telefo­

nem  n a  drugim  piętrze przy uL 
Żel my no (1&500).

Tal. 88-04-77.
(Zam. 1046)

KUPIĘ DOM 
w Wilnie lub na przedmieściu. 

TeL 28-34-95.
(Zam. 1047)

Oryginalnie I ładni* 
dekorujemy 

sale weselne. 
yilnilM, UL 76-35-65.

(Zam. 1056)

KALENDARIUM
* Ś ro d a  (9.Y III) je s t 22! 

dniem  1995 % D o  koćsa roku 
dni.

* Znak Zodiaku— Lew.
* Imieniny: Jana, Klaiyqr, Ro­

landa, R om ualda.
* W sch ó d  S łodca — 5.42, 

zachód —  21.07. Długość dnia 
godz. 25 min.

SKUPUJEMY 
po wysokich cenach  iłgull w do­

brym stania.
YUnius, tal. 42-30-90.

(Zam. 1050)

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje oa 9 sleip’ 
n ia  z a c h m u rz e n ie  
p rz e ja śn ie n ia m i, bez op 
W iatr północno-zachodni, offli®- 
kowany. Tem peratura 18-20 &  
pni.

10 sierpnia bez opadów, 
sierpnia lokalne opady deaz^ 
Tem peratura w  nocy 7-12, *  ds® 
— 17-22 stopnie.
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